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Przerwanie rokowań o pożyczkię? 


Ostateczna decyzja zapadnie w dniu dzisiejszym 


Decydującą Konterencję pożyczkowa 
odbył wczoraj prezydent Rzplitej z marsz. Piłsudskim 
Warsz. koresp. (St. Gr.l telef.: 


W dniu wczorajszym po powrocie prezydenta, wzno- ' 
j herbatke nie przybył. 
| miecki odmowę swą umotywowali listownie, zaś Andrzej Strug 


wiono narady rządowe o pożyczce. 

Przedewszystkiem prezydent Fznlitej konferował zra 
ma z wicepremjerem Bartlem, a © godz. 4 popołudniu od- 
był 2 godzinną naradę z marsz. Piłsudskim. | 

O godz. 2-ej popołudniu wicepremjer konferował je= | 
szcze z ministrem skarbu, p. Czechowiczem. | 

Panowało wczoraj przekonanie, że rozmowy pożycz- 
o dr ok, — tak; czy inaczej, zakończone dziś; t. j. w 
piątek. | 


Pochwała- wieku sedziwego 


, 4 é > 
Uznanie rządu dla min. Moraczewskiego 
War. kor. „Gł Pol.” (SŁGr) tel: 


W dniu wczorajszym na godzinę 7 min, 30 wiecz. do prezy- 
djum rady ministrów zaproszono w imieniu wicepremjera mp. | 


' Bartla około 50 działaczy politycznych na raut, jak głosiło za= 
|proszenie, dla uczczenia ministra Jędrzeja Moraczewskiego. 


M. in. zaproszenia otrzymali także przedstawiciele PPS, p.p. 
ignacy Daszyński, pos. Smulikowski, pos. Ziemięcki i znakomi- 
ty literat Andrzej Strug. 


Nikt z zaproszonych członków partji socjalistycznej na 
Posłowie Daszyński, Smulikowski i Zie- 


odesłał zaproszenie, komunikując, że zapewne otrzymał je 


| przez omyłkę, powstałą wskutek tego, że zapomniano o jego 


przynależności do PPS. 


Na raucie obecny był marsz. Piłsudski. Herbatka przecig= 


| gnęła się nieomal do godz. 12 o północy. Obecnych było około 
50 osób, przedewszystkiem członkowie rady ministrów, wyż: 


si dostojnicy wojskowi i cywilni, a także kilku działaczy poli- 
tycznych. 

Toczyły się rozmowy na różne aktualne tematy poli” 
|tyczne, a przedewszystkiem w sprawie pożyczkowej. 

Po zakończeniu rozeszła się poyłoska, której stwier» 
dzić urzędowo nie można było, że rokowania pożyczke- 
| we zostaną przerwane 


S$irejk w Banku 
Dyskonfowym 


Dalsze prowokacje 
dyrekcji 

Warsz, koresp, „Głsu Polsk,“ 
(St. Gr.) telefonuje: 

Dzień 18-ty strejku w Banku 
Dyskontowym nie przyniósł żad- 
nych zmian. 

Zapowiedziana na wczoraj Au- 
djencją pracowników umysłowych 
u wicepremierą Bartla w sprawie 
tego strejku została odłożona do 
dnia dzisiejszego. Dyrekcja banku 
przystąpiła od wczoraj do angążo- 
wania nowych pracowników, 


Telefon Moskwa--Berlin 
prowadzić będzie przez 
Polskę 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go (St. Gr.) telefonuje: 

Podpisana została wczoraj umo- 
wa polsko - sowiecka w sprawie 
ruchu telefonicznego między Pol- 
ską a Sowietami, Akt zawiera m. 
in. uzupełnienie w sprawie roz- 


Znamienny głos „limesów* 


legram wł. -„Giosu Polskiego“) — 


ciu szkół polskich na Litwie i ln-| wieńskie, 
ternowaniu nauczycieli polskich. 


„Times“ donosi o oburzeniu, któ | poprawkę 


Wileński korespondent „Głosu 


Polskiego" telefonuje: znaleziono około 


mów tranzytowych. Mokswa — 
Warsząwa —— Berlin, które roz- 
poczną się ` dniu 15 listopada r. 
bież, 


Aljechin znowu wygral 


Mecz o szachowe mi- 
strzostwo świata 
BUENOS AIRES, 6 październi- 
ka, (Pat) — Dziewiątą partja me- 
czu szachowego o mistrzostwo 
świata między Capablancą a Alje-| 
chinem zakończyją się wygraną 
‘tego ostatniego po 25 posunięciach 
Capablanca grał białemi debiut. 
damy. Koniec partji był bardzo e-| | 
fektowny, 
Stan meczu: Obaj przeciwnicy | į 
po 2 punkty (5 parti: nierozegra- 
nych), } 


zawiadamia wobec 
33 w roku bieżącym 


qwałi niech się gwałfem odciska! 


LONDYN, 6 października, (Te-|re panuje z tego powodu w Połsce,|nik ten kończy depeszę oświad- 
oraz o represjach administracyj- czeniem następującem: 

„Times“ z dnia 6 b. m, zamie-|nych, do których uciekę się rząd 
ścił obszerną depeszę o zamknię. | polski w odpowiedzi na gwalty k0 | runku skłonienia Litwy do zfoże- 


„Times“ uważa za prZwokację | stanu wojny z Polska, snpełły na 
do konstytucji Kterv. | nriczem* 
skiej g stolicy w Wilnie, 


Podejrzana zasobność Księży -~ litwinów 


malunas z miasteczką Rotnica, 
Przy rewizji u pierwszego z nich] stockiem aresztowano 40 osób. 


W wojewódzwie  białostockiem| 3,500 złotych ; 1.700 fitów, a także | prócz wymienionych powyżej, jesz 
aresztowani zostali wczoraj: 
Dworanowski w Sejnach į ks, Szy-| kontakt z Litwą. 


ks,| literaturę i druki, potwierdzające cze 3 oscby z pośród nauczycieli fy uszkodzone. 


Min. Zaleski 
wyjeżdża dziś do Nicei 


Nasz warsz; koresp, (St, Gr.) te- 
lefonuje: 


o prowokacjach litewskich 


Dzisiaj z rana wyjeżdża z War- 
szawy do Nicei minister spraw za 
granicznych, p. Zaleski. Pobyt mi- 
nistra nad jasnym brzegiem po- 
trwa 2 tygodnie 


Kafasirofa kolejowa 


Kilkunastu 
lekko rannych 


| 

| LWÓW, 6 października. (A.W. 
Pociąg osobowy, który wyruszył z 
Ogółem w województwie biąto-;lwowskiego dwoca głównego w 
W | kierunku ną Podhajce, zderzył się 
olz lokomotywą. Kilkunastu pasaże 
rów doznało przeważnie lekkich 
obrażeń. Obie lokomotywy zosta- 
Winę katastrofy 
ponoszą zwrotniczy i maszynista, 


„Wszystkie usiłowanig w śi>- 


nia oświadczenia © wzaniechaniu 


Dzien- 


1.0900 dołarów,| Wilnie aresztowano wczoraj 


litewskich szkół prywatnych. 
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obiegających pogłosek, że z powodu nawału pracy 
udziału w pokazie mód w Łodzi nie weźmie. 


Modele futer są demonstrowane 
tylko w magazynie. 
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Smutna rzeczywistość wzniosłych teorji Lenina 


Sympatycy f obrońcy bol- 
szewików z racji bliskiego 
dziesięciolecia ich rządów 
stwierdzają, że wbrew począt- 
kowym  sądom Graz ujemnym 
prognozom, rządy te utrwaliły 
sie i stanowią iuż obecnie sy» 
stem, który istnieje i z którym 
świat liczyć się musi, iako z 
dokonanym faktem.- Ale „dy- 
ktatura proletarjatu”, która tak 
cieżko daje się we znaki Rosii, 
miała być przecież okresem 
przejściowym, prowadzącym 
do ustroin wyższego i lepsze- 
so, niż kapitalizm; okres ten 
w  przewidywaniach Lenina 
miał obeimować jakieś cztery 
luby sześć lat, a chyba najwy- 
ŻE dziesieć. 

Kończy się właśnie dziesię- 
ciolesie i zamiast zapowiedzia- 
nego nowego świata, zamiast 
obiecanego raju komunistycz- 
neso, fanfara bolszewicka gło- 
si utrwalenie tego. cieżkiego 
stanu przejściowego, który do- 
piero w realizacji komunizmu 
miał znaleść 
wienie. Masy cierpliwie zno- 
siły ciężką teraźniejszość w 
imię jasnego jutra, które miało 
bvć bliskie. i niewątoliwe, 
Obećnie mają się dowiedzieć, 
że ło jutro odsuwa się w dal 
mgolistą i ciemną, a konkretnym 
celem bolszewickiego przewro* 
tu pozostaje nadal „dyktatura 
proletarjatu”, która w praktyce 
nie jest niczęm innem, jak 
despotyzmem zbiorowym zwy- 
cięzkiej grupy, stojącej u steru 
parti, a przez nią i państwa. 
Gospodarka bolszewicka nie 
jest bynajmniej komunizmem 
i raczej oddala się od niego, 
niż się ku niemu zbliża. O 
ile schodzi z gruntu pierwot» 
nego rolnietwa:i przestaje być 
„gospodarką naturalną”, opiera 
się na wartościach pieniężnych 
i tem tylko różni się od kapita= 
lizma zachodniego, że jest 
zamknięta w ogromnem wię 
zieniu państwowetn i nie może 
się normalnie rozwijać. Uw 
kapitalizm więzionny nie uwol- 
nit się od żadnej z plag tra- 
piących świat zachodni, ani 
ich nie zdołał zmniejszyć. W 
bolszewickiej Rosji -mamy tru- 
sty, krachy, bankructwa i oe 
szustwa, mamy głodne rzesze 
bezrobotnych, które w tym 
kraja wszechwładzy rządowej 
stanowią bespośrednie oskar- 
żenie przeciw tym, którzy 
zabrali ludności wszystkie war- 
sztaty pracy, a nie umieli do- 
starczyć jej zarobku i chleba. 

Zresztą nie należy w poglą- 
dach na bolszewicką Rosję za- 
mykać się w ciasnych ramach 
jej urzędowej doktryny i usta- 
wiczriie pytać, czy spełnia ona 
swe zapowiedzi i obietnice. 


Można ją brać, jako konkret- 
ną- rzeczywistość i niezależnie 


| 
) 
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od doktryny rozważać treść 
i wartość poszczególnych dzie. 
dzin jej życia, Praca ta w każ- 
dym razie pożyteczna i po- 
trzebna, gdyż, prawdę mówiąc, 
wiemy o Rosji mało, zbyt mas 
ło, a w każdym razie o wiele 
mniej, niż byłoby to do ży- 


czenia ze względu na bezpo- 
średnie sąsiedztwo z tem o- 
gromnem państwem ijego zna- 
czenie dla gospodarczego i 
politycznego świata. 

Nie podzielamy też w nal- 
mniejszej mierze złudzeń emi- 
gracji rosyjskiej, której się 


zdaje, 


że po ewentualnym (chował całe pokolenie w wie- 


upadku systemu bolszewickiego, ku szkolnym. Cokolwiek się 
epizod bolszewicki minie bez |stanie, te wytwory kończącego 


śladu i wróci na 
świata dawna, lecz odświeżo: 
fa i odnowiona Rosja. Okres 
bolszewicki już stworzył nowe 
instytucje oraz zwyczaje i wy- 


Lenin prze! objektywem kinematogralicznym 


Sobowtór ojca bolszewizmu zgrywa się w Kinie 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego) 


Leningrad, w październiku. 

— Czy chce pan zobaczyć Le- 
mina? 

Przypomniąłem sobie kryształo- 
wą trumnę na Kremlu w Moskwie, 
ujrzałem znów to chłodne, zakrze- 
płe między życiem a śmiercią cia- 
ło JIljicza”* i pytanie to, tutaj, w 
Leningradzie, miało dlą mnie 
dźwięk mocno makabryczny, 

Nim zdążyłem wyrazić w sło- 


swe usprawiedli= wach swe. zdziwienie, towarzysz 


mój, człowiek „z kina", wyczytał 
je w moich zdziwionych oczach wi- 
docznie, gdyż z uśmiechem dodał: 
— Chodzi nie o żywego Lenina; 
o Lenina, żyjącego dziś w świetle 
reflektorów studja kinematogra- 
ficznego poto, by ożyć wielokro- 
tnem, nieśmiertelnem życiem w 
mrokach teatrów kinowych. 


Sowiety szykują się do uroczy- 
stefo święta dziesięciolecia rewo- 
lucji bolszewickiej. Rocznica ta 
ma być obchodzona z niezwykłą 
„burżuazyjną”* wprośt świetnością; 
rząd sowiecki już dziś przygotowu- 
je wielkie festyny; święto to ma 
się przejawić we wszystkich dzie- 
dzinach życia społeczeństwa tam- 
tejszego. Sowiety pragną wykorzy- 
stać nadarzającą się znów mo- 
żność propagandy ; reklamy swe- 
goj ustroju... 


Trzeba naszym wschodnim są- 
siądom przyznać, że w propagan- 
dzie mają bardzo szczęśliwą rękę 
i.. bardzo dobrą głowę, Przede- 
wszystkiem doceniają radjo- (o 
czem się każdy ze słuchawką na 
uszach aż do znudzenia mógłby 
przekonać) i zręcznie operują fil- 
mem. Nie tylko może i zręcznie 
pod względem organizacji owej 
auto - reklamy, lecz į zręcznie pod 
względem artystycznym. 

Niedopuszczony do wyświetla- 
nia w Polsce ze ' zrozumiałych 
względów film „Potiomkin” jest 
świadectwem oma] nie genjuszu so 
wieckich „Metteur'ów en scene" 

Dziesięciolecie narodzin państwa 
sowieckiego będzie również obcho 
dzone przez kino zapomocą kina 
raczej, 


„Sowkino” — tak się nazywa 
wielka państwowa wytwórnia fil- 
mowa — „kręci' dziś wielki film, 
odtwarzający życie Lenina. 

Trzęba było znaleźć sobowtóra 


tap. 
hha 


Dziś ż d 


-te arcydzieło ze złotej 


A 


stępnych! 


serji naszego tegorocznego 


repertuaru ! 


pom o ERZE ari AI OZ MARZEN. 


„Dusze driecięce oskarżają Was“ 


| » Łódź, miasto pracy 


Lenina, człowieka o jego rysach, 
postaci i ruchach, 

Rozpoczęły się żmudne poszuki- 
wania, w rezultacie których „wy- 
dobyto" z zakładów putiłowskich 
tow, Basylą Nikandrowa, ślusarza, 
podobnego do lljicza, jak dwie 
krople wody, mającego jego czoło, 
jego nos, jego oczy i... jego dwie 
plamy, z tych — jak się pewien 
mój dowcipny znajomy wyraził — 
jedną nie na twarzy nawet, 

Basyl Nikandrow pracował ucz- 


się ten sobowtór od swego oryği- 
nału, Również į w równym stopn'u 
apetytem, Pochłania w restauracji 
hotelowej niesłychane porcje 
wszelkich potraw. To.., rosyjski żo: 
łądek na razpaszku. Znają go tu 
wszyscy, aż do muzyków doskona- 
łego jazz-bandu, 

Po obiedzie: jedziemy do studja 
„Sowkino”, Towarzysz mój, osa >a 
w tym względzie bardzo miarodaj- 
na, zapewnią mię, że to najwię 
ksze atelier świata, W tej chwili 


ciwie młotkiem i pilnikiem za cza-; pp. Leisenstein — metteur en sce- 


sów cara, zą czasów Kier.ńskiege| ne — twórca „Potiomkina”, oraz 
iza czasów Lenina, Zmieni sięł Trienin — kierownik techniczny, 


ludzie kasia zmieniała się nawet 
atmosfera. ale Nikanirow, <hoć 
wie!e 3 *em wiedział, a'e nic pra- 
wie z tego nie czuł, G tv się bodaj 
tylko 8 gr dzin dziennie od lat pta- 
cuie nad “madlem, to siz dochodzi 
do wniosku że atmosferą żyć nie 
można. 

Jednak bolszewicy zmienili los 
tego uczciwego proletąrjusza. } to 
do gruntu. Był numerem na liście 
fabrycznej w  „Putiłowskich”* — 
dziś „star? kinową; jednym jedy- 
nym człowiekiem w Rosji; dziś iest 
Leninem na płótnie. 

Zarabia jak nieprzymierzając 
(tak w sowietąch „przymierzać"” 
nie wolno) jaki król, śpi do 4-€i 
po południu, gra kilka godzin dzien 
nie į jest ośrodkiem pracy wiel- 
kich reżyserów, techników i anty- 
| tów 

Idziemy do Nikandrowa do ho- 
telu Europejskiego. Jest 3 po poł 
Ubiera się dopiero, Wesoły, nie 
młody już człowiek, Wita sie z u- 
śmiechem, cieszy się z naszej wizy 
ty. 

— (00, możem niepodobny do 
Włodzimierza  [ljicza? pyta 
(Spmufalił się z wielkim nieboszczy 
kiem, bo przecież oni obai toje- 
dno!,,.). 


— A zwłaszcza w czapce.,, 
Przymierza przed lustrem cykli- 


stówkę i poczyna naśladowsć 
chód Lenina., Podobieństwo do 
prawdy uderzające, niezwykłe 
wprost. 


— Niech mię pan tylko za Leni- 
na nie bierze, bo jestem mniej od 
niego uczony. Ledwie umiem pi- 
sać, 


Nie tylko wykształceniem różni 


kręcą 30 filmów, w których łącznie 
bierze udział 18,000 statystów, 


widownię |sję dziesięciolecia 


| kolwiek 


4ci, która wcale nie minie, 


wsączą się 
Rosji, jaki- 
będzie - jej przyszły 
rząd i ustrój. Tem wieksza 
racja gruntowniejszego studio- 
wania jej obecnej rzeczywistoś- 
jak 
cień, lecz pozostanie w swych 
skutkach i objawach. 


Jeszcze słówko o owem 
„utrwaleniu”, o którem tak 
wiele się mówi obecnie. Wo- 
góle wyraz ten brzmi dość 


w życie przyszłej 


(dziwnie w dzisiejszym świecie 


politycznym i społecznym, w 
którym coraz mniej jest wa- 
runków stałości, Zdaje się, że 
systemowi bolszewickiemu od- 
dali wielką przysługę jego nie- 
cierpliwi wrogowie, którzy u- 
stawicznie głosili jego rychły 
upadek w najbliższych miesią- 
cach lub nawet tygodniach. 
Te chybione prognozy znudzi- 
ły i zdegustowały przeciętną 
opinję, która siłą naturalnej 
reakcji przerzuciła się na prze- 
ciwny kraniec i gotowa jest 
uwierzyć w trwałość „dyktatu- 
ry proletarjatu*, My wiary tel 
na długą metę nie podzielam, 
gdyż mamy przed oczyma 


Syk i sapanie lokomotywy kie- i pierwiastki słabości tej dykta- 


ruje nasz wzrok na wielki hall do 
zdjęć plein - aisowych. 


tury i obserwujemy upadek 
jej dawniejszych atutów, Oczy- 


Lenin - Nikandrow wjeżdża wj wiście bolszewicy postarają się 
roku 1917 na dworzec Finlandzki|0 urządzenie sobie na dziesię- 
w Petrogradzie, Wjeżdża na loko- |Ciolecie wspaniałej reklamy, ale 
motywie i z miejscą ma wielką mo|przez to nie odwrócą natural- 


wę do bolszewików. 


Nikandrow gestykuluje į porusza 
ustami, operatorzy kręcą: Lenin bę 
dzie mówił z płótna do ludzi w ki 
nach w całej Rosji. 

Kierownicy zdjęć wydają jakieś 
rozkazy: kończy się sceną przyjaz- 
du, Posłusznie į karnie rozchodzą 
się tłumy statystów. 

Mimowoli w tych statystach ki- 
nowych ujrzałem ludność Rosji ca- 
łej. Walczą, by zmienić dyrekto- 
rów atelier., A potem są znów sta- 
tysłami ~“ 

C, E. 


nego biegu rzeczy, 
J. Mazurski. 


nonmomomomeonmononowonm 


Prof. 


F. Halpern 


powrócił. 


Zgłoszenia na lekcje gry forte- 
pianowej, teorji i historji mu- 
zyki codz. od 2—5 po poł. 
Sienkiewicza 20, front 


EJ TEROEGEWE a * WG TZT ROEE ZA ZE CZ E JE E GEE 
| ZE A A A | A _ RY M NE O A W 


Generalny remont Belwederu 


„siedziby marsz 


W pałacu Belwederskim obec- 
nej siedzibie marszałka Piłsudskie- 
go od trzech tygodni prowadzone 
są roboty nad ogólnym. remontem 
pałacu, 

Wszystkie sale parteru, jak i I 
piętra zostaną odmalowane, Ob- 
drapano ściany z tapet pod które-; 
mi znajdowały się śliczne malo- | 
widła z dawnych czasów Polski, į 
które to rosjanie rozmyślnie za- 
tarli. 

W całym pałacu zakładane jest 
centralne ogrzewanie, którego do- 
tąd nie było, nowe posadzki, no- 


s 


, Piłsudskiego 


we instalacje elektryczne i t. p. 

Roboty celem utrzymania pałacu 
w stylu, odbywają się pod kierun- 
kiem osobistym architekta Za- 
lewskiego. m 

W ubiegłym tygodniu m wrześ- 
nia ukończono remont osobistych 
apartamentów marszałka na l pię- 
trze, w których obecnie do czasu 
wykończenia parteru odbywają się 
przyjęcia. 

Ogólny remont Belweś$eru kosz 
tuje 200.000 zł. Roboty nad cał- 
kowitem ukończeniem potrwają 
jeszcze od 2 do 3 tygodni. 


Wzruszający dramat życiowo-serotyczny w I0-ciu aktach. 
W rolach głównych Międzynarodowe siły artystyczne: 


NATALJA LISIENKO, Wanda Zawiszanka, Ela Łabuńska, irena Skwier- 


czyńska, Albert Steinriick, Fred Sym i Walter Rilla, 


Zdjęcia 
aktualne 


Z 


Orkiestra symfoniczna pod 
p. 


kierunkiem Lidauera. 


11, 
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fęczowa bajka o srebrnym ekranie Peieeecie 
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w świetle szarej, beznądziejnei prawdy życiowej 


Setki, tysiące į krocie młodzień. 
ców oraz panienek, śniących po no 
cach o warzynach Charlie Chapli- 
na, Poli Negri, Douglasa Fairban- 
ksa, Mary Pickiord etc, a na jawie 
marzących oich miljonowych za- 
robkąch, winny głęboko zastanowić 
się nad życzliwemi radami, udzie. 
Jonemi przez znakiomitość reżyser- 
ską Hollywoodu swojemu młodemu 
przyjacielomi, praśnącemu poświę- 
cić się karjerze filmowej, 

„Drogi mój Jacku! Otrzymałem 
twój ist, w którym donosisz mi o 
ukończeniu liceum i nięzłomnem 
postanowieniu wykierowania się na 
gwiazdę filmową. Wierzę ci najzu- 
płniej, kochany chłopcze, gdy pi. 
szesz, że kędziesz rzetelnie praco- 
wał nad dopięciem tego celu, i że 
gotów jesteś zadowolnić się w pier- 
wszych latach minimalnymi zarob- 
kami, Ale muszę ci szczerze wy. 
znać, że my wszyscy, doskonale 
znający tutejsze warunki i stosun- 
ki, usilnie odradzamy przyjazdu do 
Hollywood każdemu, kto zwraca 
się do nas z prośbą o ułatwienie 
mu pierwszych kroków na drodze 
ku sławie ekranowej, 

Wiedz bowiem, że przeszło 18 
tys. mężczyzn, kobiet į dzieci że 
brze formalnie w obecnej chwili o 
fjakiekolwiekbądź zajęcie w tutej- 
szych  przedsiębiorstwach kino. 
wych, A zabiegi ich są niemal bez- 


wym, a potem rade są, gdy uda im | bedziesz miał poważniejsze szanse 


cię otrzymać miejsce pielegniarki, 


pokojówki, bory, lub sklepówki. | 


W ostatnich czasach wzmógł się 
popyt na bardzo brzydkich meż- 
czyzn brodatych, ale tych jest wła 


na objęcie stanowiską dyrektora 
„Standard Oilu“, niż tryumiowa- 
nie w Hollywood. 

Pamiętaj, nie przyjeżdżaj tu! 


[Graj w totalizatora na wyścigach, 
śnie znacznie mniej, „niżeli kla. | rzucaj się z mostu do wody — 


eycznych piękności, I dlatego jesz. | wszystko, byle nie szukaj sławy i 


cze rąz powtarzam ci — kształcić | fortuny w Hollywood, Bo nie masz 


się na inżyniera, lekarza, śpiewa- | żadnych szans ku temu“, 


ka, bankowca, lecz unikaj jak Og' 
uia  kąarjery kinematograficznej, 
Siądź przy stole ; wykombinuj ja 
kąś nową mieszaninę benzyny, a 
Bef] 


Otwarcie 


odbyło się w tych dniach 


nadziejne, przeciętne bowiem zapo | gy 


trzebowanie na statystów wynosi- 
Ł ubiegłego roku w cajem Holly. 
wood zaledwie 71Q osób dziennie, 
Płace zaś są tak skąpe, że nie- 
spełna trzecia część tych wybrań- 
ców jest w stanie z nich się utrzy- 
mać, reszta więc musi szukać do- 
datkowej prący i należy do kate- 
$orji przygodnych artystów. Po- 
rzuć myśl o zdobyciu fortuny na 
polu sztuki filmowej. Zapewniam 
cię solennie, że więcej już szans 
masz, grając na wyścigach kon- 
nych w totalizatora ; stawiając wy- 
łącznie na bezwzględne „fuksy*, A 
jeżeli jesteś tak ambitny i pra 
gniesz dla siebie rozgłosu za wszel 
ką cenę, to lepiej skacz z mostu 
pomiędzy New-Yorkiem a Broo- 
klynem — o wiele mnie; nara. 
Żąsz Się na skręcenie karku, aniżeli 
walcząc w Hollywood o laury ki- 
nematograficzne, |. | 

Nie łudź się, mało komu udaje 
się zwyciężyć i znacznie liczniej- 
Szy jest zastęp dyrektorów baı- 
ków, pobierających wysokie pensje, 
od garści aktorów filmowych, mo- 
"gących pochwalić się dobremi ga- 
żami, Większość prowadzi re- 
dzny żywot, w porównaniu z któ- 
rym nawet sytuacja materjalna sub 
jektów sklepowych wydaje się go- 
dna zazdrości, Zapewne wyobr»- 
Żąsz sobie, że sama pracą jest przy 
najmniej tak interesująca, iż wyna- 
gradzą wszystkie ofiary i trudy dla 
tego celu ponoszone. Niestety, i 
pod tym względem rozczarujesz się 
szybko i gruntownie, Ładnych 
chłopców į dziewcząt posiąda Hol- 
lywood w przerażającym nadmia. 
cze — żadne miasto inne nie może 
się poszczycić taką ilością pię 
knych kobiet młodych, napróżno 
starających się o zarobek, Przyby- 
ły one do Hollywood w nadziei za 
błyśnięcia na firmamencie ekrano- 


TPAAEAKABAENA 
Wkrótce 


+. same 


A r> 
4 w 


z Rudoliem Szy 


Jak ćmy, przyciąga ludzi ośle- 
piający blask lamp kinematogra- 
ticznych. I jak ćmy też ich zabíja, 


parlamentu w Holandii| 


ze zwykłym przepychem. 


m 


Czworonożny inteligent 


Pies Bim przedmiotem badań na kongresie 
metapsychicznym 


Odjechał samolotem 
do Paryża niezwykle inteligentny 
pies, buldog Bim, należący do 
komandora Sadowskiego. Pies ten 
demonstrowany był w końcu sier- 
pnia 1923 r. w Warszawie na 
Kongresie Międzynarodowym Ba- 
dań Psychicznych Demonstrowa- 
no go również szereg razy w To- 
warzystwie badań psychicznych i 
na seansach w gronie psycholo- 
gów i lekarzy. 

Protokuły, podpisane poważne- 
mi nazwiskami, znanemi chlubnie 
w świecie naukowym i lekarskim, 
stwierdzają, że pies ten niezależnie 
od osoby zwracającej się do niego 
z zapytaniem, zarówno w obec- 
ności swego właściciela, jak i w 
jego nieobecności, zapomocą od- 
powiedniej liczby szczeknieć daje 
trafne rozwiązanie zadawanych 
prostych zadań arytmetycznych na 
liczby dwucyfrowe. Wykonuje 
on cztery działania arytmetyczne, 
podnosi do drugiej potęgi i wyciąga 
pierwiastek drugiego stopnia. 

Liczbę oznacza on w ten sposób, 
że każdą cyfrę wyszczekuje z o- 
sobna, oddzielając pauzą dziesiątki 
od jednostek. Na inne pytania 
odpowiada '„Tak* (jedno szczek- 
nięcie), „nie“ (dwa szczeknięcia), 
„bardzo” trzy szczeknięcia. 

Komandor Sadowski wyjaśnił, 


z Polski] 


że powyższe rezultaty osiągnął z 
osobistej pracy nad psem, którą 
rozpoczął, gdy pies miał 6 mie- 
sięcy. Dodatni wynik zawdzięcza 
z jednej strony własnej cierpli- 
wości, oraz wynalezionej przezeń 
metody nauki, z drugiej zaś strony 
wyjątkowej inteligencji psa, gdyż 
próby takie z psami innej rasy 
nie dały takich wyników. 
Pierwsze szczeknięcie z pełnem 
jego zrozumieniem, że raz, to jest 
jedno szczeknięcie, otrzymał wła- 
ściciel po dwóch miesiącach pracy. 
Bim jest ogromnie spostrzegaw- 
czy, Na zapytanie np., ile jest 
osób w pokoju, szybko wyszcze- 
kał odpowiednią cyfrę, ponieważ 
jednak w trakcie tego weszły do 
pokoju jeszcze dwie osoby, popra- 
wił się zaraz i szczeknął dodatko- 
wo dwa razy, patrząc na osoby, któ- 
re weszły. 
Doskonale odróżnia mężczyzn 
od kobiet, przyczem na zapytanie, 
ilu jest w pokoju mężczyzn, zawsze 
siebie samego do mężczyzn zalicza. 
Ostatnio Birth był demonstro- 
wany w jesieni 1926 r. przez zna- 
nego prelegenta warszawskiego, 
p. Wotowskiego, w sali Towa- 
rzystwa Hygienicznego w Warsza- 
wie, teraz zaś udał się do Paryża, 
gdzie badać go będą  najzna- 
komitsi psychologowie Europy. 


— W M AA M 


Zwycięski hydroplan w 


„Coppa Schneider" 


zawodach w Wenecji. 


1927 r. 


polska 


Dr. Sokołowski, inż. Lebiedzins 


| Od pewnego czasu prasa ląnsu: 
[je wiadomość, że w końcu h. mies. 
odbędzie się IV międzynarodowy 
|kongcoś żeglugi powietrznej w Rzy 


' mie, 


) Ponieważ w tej zupełnie niepo- 
ważnej imprezie bierze udział 15 
delegatów polskich, zwrócić nale- 
ży uwagę ogółu na jakie kpiny 
narażamy się w oczach świata . 

Według regulaminu kongresu u- 
dział przyjąć może każdy za opła- 
tą 50 Krów. przyczem rodzina 
członków rzeczywistych korzysta 
ze zniżki 25 lirowej, 

Co to oznacza? 


Oto w kongresie może wziąść 
udział każdy, kto mą chęć i pie- 
niądze, bez względu na to czy lo- 
tnictwem się interesował, czy nie? 


Kwestjonarjusz. kongresu jest nie 
mniej ciekawy. Widzimy tam ru- 
brykę: tytułów rodowych, odzna- 
czeń (orderów) i dużo miejsca dla 
członków rodziny z wyszczegól- 
nieniem pokrewieństwa. 

Każdy uczestnik kongresu może 
zgłosić pisemne referaty į ucze- 
stniczyć w rodzinnych rozmowach 
na temat: żegluga powietrzna, na- 
uka i aerologją, technika, prawo, 
Rem turystyka ; propagan- 

a. 

Każdy może zabierać głos w 
tych sprawach, wymagających nor 
malnie wiedzy ; wyrobienia, dla- 


15 rodzin na parę tygodni do 
Włoch... no ; wywieźć przy okazit 
legalnie kilkadziesiąt tysięcy zło- 
tych, _, 


To wszak kongres — paszport 
zagraniczny ulgowy dostaje się za 
20 złotych, kto nie może dostać 
w inny sposób, niechże zapisze się 
kongres, 


Tą nadzwyczajną dbałość wło- 
ską o ułatwienie obywatelom pol- 
skim uzyskania paszportu ulgowe- 
go polecić należy uwadze minister 
stwa skarbu. Raz otwarta furtka 
pozwoli w przyszłości wszystkim 
zapisywać się na familijne kongre- 
sy międzynarodowe i... otrzymy- 
wać bez trudności pąszport za 20, 
zamiast za 500 złotych. 


na 


Rada miejska miąsta Konstanty- 
nopola wynajęła w roku ubiegłym 
znany pałac sułtański Yildiz-Kiosk 
pewnemu przedsiębiorstwu wło- 
skiemu, które urządziło tam dom 
gry na wzór kasyna w Monte 
Carlo. Przed kilku dniami do kasy- 
na nad Bosforem (jak brzmi oficjal- 
ną nazwa domu gry) wtargnęła w 
nocy policja, stwierdziła identycz- 
ność wszystkich graczy į skonfisko 
wała znajdujące się w banku pie- 
niądze. Jednocześnie władze za- 


czegóż i my nie możemy ; 


na III Kongresie 


psychicznym 


ki, dr. Ewinowicz i p. Szmurło. 


Na m i À 


Rodzinny Kongres lotniczy 


z udziałem przedstawicieli 15 rodów polskich 


Wszystko to byłoby bardzo ła- 
dne, gdyby na kogres udali sie 
zwykli obwatele,., mający trudno- 
ści paszportowe, a nie oficjalni de- 
legaci, którzy przecież nie mogą 
rozmawiać z wnuczką hrabiego X., 
właściciela winnic. na temat tech. 
niki lotniczej, 


Istnieją międzynarodowe uznane 
ciala: 


Federacja międzynarodowa ae- 
roklubów, komisja mięlzynarodo- 
wa żeglugi powietrznej (LIN *' 

i międzynarodowy związek 
nikącji powietrznej (IATA) 
ğa włoska jest nowością dl 
dziwych fachowców i dziw 
u nas traktuje się ją nowa 


Gdy np. w miedzynar: 
kongresie poczty lotniczej 
dze nie była przedstawicie 
du (jedynie bawił w char 
gościa przedstawiciel Aerol 
becnie czytamy o wyjsździ 
ficjalmych delegatów, a mianowi- 


cie szef departamentu żeglugi po 
wietrznej M. S. W. z 2 oficerami i 
lekarzem, po 2 delegatów mint- 
sterstwa komunikacji, oświaty, 
spraw zagranicznych, poczt į 
gratów, L. O, P., P, oraz 1 
wnika, 

Czy to nie za wiele? 

Panowie, póki czas rozm 
się, szkoda pieniędzy i czasu na 


taką blagę. 


Dziwi nas bardzo, że ani przed» 
stawiciele lotnictwa wojskowego, 
ani cywilnego, ani też minister- 
stwo spraw wojskowych nie zro- 
zumieli na jaką śmieszność narazi 
się nasze lotnictwo, wysyłając 15 
delegatów na wycieczkę do 
Włoch, 


Nie wyrzucajmy pieniędzy i le- 
piej wycofajmy się z udziału w tej 
zabawie w kongres, chyba, że ma 
to być dowodem, że całe lotnictwo 
traktujemy mało poważnie, 


Wysyłajmy ludzi na wystawy 
lotnicze i na fachowe zjazdy, ale 
nie róbmy wycieczek rodzinnych, 
mówmy o lotnictwie w sferach fa- 
chowych, a nie z dziećmi i ku. 


charkami, 
Mak, 


| Z R WE 


Koniec tureckiego Monte Garla 


rządziły zamknięcie kasyna, Urzę- 
dy tureckie motywują krok ten o- 
okolicznością, iż konstantynopoli. 
tański dom gry wpływał ujemnie 
na moralność turków, którzy nie 
bacząc na zakaz odwiedząnia do- 
mu gry, byli stałymi jego bywalca- 
mi į przegrywali tam częstokroć 
całe swoje majątki, Pierwotnie ka. 
syno to miało służyć tylko cuduo- 
ziemcom, ale z biegiem czasu za- 
częto również tolerować w niem 


śtaczy tureckich, 


I. 

To pytanie staje dzisiaj przed 
każdym łodzianinem, ą w niedzie- 
le trzeba mieć już gotową nań od- 
powiedź, 

Na kogo głosować? Po ostatecz- 
nem przecedzeniu przez sito głów- 
nej komisji wyborczej stają w 
szranki bojowe 24 listy, z czego 12 
polskich, 10 żydowskich. i 2 nie- 
mieckich, Jest to liczba dość wiel- 
ką. jeśli zważyć, że przy wybo- 
rach do rady miejskiej w Warsza- 
wie w maju r. b. było list tylko 23, 
a poprzednie wybory do rady miej- 
skiej w Łodzi w dn, 13 maja 1923 
r mogą się poszczycić zaledwie 
16 listami (6 list polskich, 8 ży- 
dowskich į 2 niemieckie), Widzimy 
więc, że list polskich mamy dzi- 
siaj dwa razy więcej, aniżeli było 
ich przed czterema laty, co stano- 
wi dowód jeszcze większego roz- 
proszkowania politycznego w ną- 
szem społeczeństwie, a co za tem 
idzie wzrostu partyjnictwa, z któ- 
rem to zjawiskiem miał walczyć 
rzad obecny. 


czy społeczeństwo 
jest rozkiłe ? 


Ta rekordową obfitość list nie 
powinna nas przestraszać, gdyż 
jakkolwiek rozbicie społeczeństwa 
jest zjawiskiem wysoce niepożąda- 
nem. jednak w rzeczywistości nie 
ma ono miejsca. Pośród 12 list pol- 
skich znajdą się zaledwie trzy lub 
cztery, reprezentujące stare i wy- 
próbowane w walce stronnictwa, 
na które padnie lwia część głosów 
polskiego społeczeństwa. Pozostałe 
listy są wystawione przez zupeł- 
nie słabe. nowonarodzone albo też 
'znajduz:e się na wymarciu, grup- 
ki, nie mówiąc już o takich, które 
"rodziła gmbicja ; intryga perso- 
nalna marzących o władzy jedno- 
Gil WR ZROZBKSPAORCZA LOGI UB 
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Lisfa nr. 5 


stara się o dopuszcze- 
nie do wyborów 


Jak się dowiadujemy, pełnomo 
unieważnionej listy nr. 5 Blo 
:'dności robotniczej p. Czesław 
. po otrzymaniu od głównej 
qi wyborczej piśmiennego u- 
kowania nieważności złożo- 
n.j ".zez niego listy, podejmie 
niezwłocznie kroki u wojewody Ja- 
szczołta, ewentualnie u władz cen 
tralnych w Warszawie, celem ska- 
sowania decyzji głównej komisji 
w sprawie unieważnienia listy nr 
5 ì dopuszczenia jej do wybcrów 
niedzielnych, reprezetacji miasta 
Łodzi. 

Pełnomocnik listy nr. 5 powo- 
ływać się będzie na orzeczenie ko 
misji, stwierdzającej, że lista nie 
zawierała żadnych usterek natury 
formalnej. 


Nieudane wiece 
posła Sochackiego 


W związku ze zbliżającemi się 
wyborami do rady miejskiej w dniu 
oneśdaiszym pzzybył do Łodzi po- 
seł komunistyczny Sochacki, który 
usiłował rozpocząć po fabrykach 
łódzkich energiczną agitację na 
rzecz unieważnionej listy „Bloku 
Jedności Robotniczej", W chwili o- 
puszczania warsztatów pracy przez 
robotników usiłował poseł Sochac- 
ki zorganizować wiece. Robotnicy, 
którzy przeważnie nie znali posła 
Sochackiego, na wezwanie jego 
gromadzili się zzazu. jednakże, gdy 
zorjentowal! się, że głosi on hasła 
wywrotowe, urządzili mu „kocią 
muzykę“ ; epuszczali czemprędzej 
zwołane przez nieśo zebranie. Po- 
seł Sochacki obszedł w ten sposób 
łabryki Barcińskiego, Rozenblatta. 
„Widzewską Manufakturę'” į; Eiser 
ta, poczem widząc, że akcja jego 
doznała całkowitego fiaska, wyje- 
chał z powrotem do Warszawy. (r) 


j 
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Na kogo głosować? 


stek, Potwierdzeniem naszych słów 
jest przykład Warszawy, gdzie na 
23 listy tylko 8 list uzyskało man- 
daty, a na 12 list polskich zaled- 
wie cztery otrzymały 93 radnych. 
Niema więc powodu ubolewać nad 
rozbiciem politycznem, gdyż w 
rzeczywistości społeczeństwo na- 
sze dzieli się ną nieliczne obozy, i 
jedynie okres wyborczy rodzi owe 
efemerydy, powstające jak grzybki 
po deszczu, i niknące natychmiast 
po głosowaniu. 


Gzy rada miejska 


może być instytucją 
apolityczna? 


Niektóre komitety wyborcze na 
naczelnem miejscu wystawiły ha- 
sło apolityczności rądy miejskiej i 
gospodarki komunalnej, gdzie rze- 
komo powinien decydować jedynie 
czynnik ekonomiczny, pozbawiony 
wszelkich wpływów politycznych. 
Rozprawiliśmy się już na tem 
miejscu z demagogicznym fraze- 
sem, używanym chętnie przez róż- 
nych niepowołanych uzdrawiaczy, 
chcących rzekomo wyrugować po- 
litykę, chociaż sami są nią prze- 
siąknięcj do szpiku kości, Zwraca- 
liśmy już uwagę, że polityką 
wdziera się wszędzie į bez niej nie 
można sobie wyobrazić życia ani 
postępu. Istnieje wiele zagadnień 
miejskich, które mogą być rozwią- 
zane tylko pod kątem widzenia ta- 
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kich lub innych poglądów politycz- 
nych. Co budować wpierw: teatr 
czy dom ludowy? Czyj pomnik wy 
budować? Jak nazwać ulicę? Czy 
pilniejszy jest gmach rady miej- 
skiej, czy też szpital lub kompleks 
mieszkań robotniczych? 


Na każde z tych pytań, będą- 
cych fragmentem zagadnień z dzie- 
dziny gospodarki miejskiej, inaczej 
odpowiedzą różne ugrupowanią po 
lityczne, jakkolwiek każde z nich 
będzie mogło mieć jednakowo do- 
bro miasta na względzie, Jakże 
więc wyrugować politykę stąd 
gdzie ona się ciśnie drzwiami į ok 
nami, Można walczyć z partyjnie- 
twem, z demagogją stronnictw, mo- 
żna chwilami zalecać umiąrkowa- 
nie w walkach politycznych, ale 
nie ma sensu stwarzać nową de- 
magogję, w postaci hasła apolitycz 
ności reprezentacji miejskiej. 


Nowe ugrupowania 


Pośród list, jakie stanęły w szran 
kı wyborcze, nie ma potrzeby o- 
prowadzać za rękę wyborcy łódz- 
kiego. Sztandary ich, programy o- 
raz działalność są dobrze znane 
każdemu, kto interesuje się życiem 
naszego miasta, Istnieje jednak pe- 
wna ilość nowotworów, domagają- 
ca się odsłonięcia ich prawdziwe- 
śo oblicza, Do tych list należy 
przedewszystkiem nr. 24 „Zrzesze- 
nia gospodarcze przy Resursie rze- 


mieślniczej” į nt. 28 „Polski wybot 
czy komitet gospodarczy', które 
przez zręcznie przyczernione szyl- 
dy, maskujące rzeczywistą swą fi- 
zjośnomjię, mogą wprowadzić w 
błąd słabiej orjentującego się wy- 
borcę, 


Krypio--endecja 


Otóż lista nr. 28, pomimo wszeł- 
kich sziuczek, jakie uczyniono, a- 
by ukryć jej endeckie piętno, re- 
prezentuje czystej wody nącjona- 
lizm łódzki, a nazwiska figurujące 
na liście świadczą, iż jest ona skon 
densowanym ekstraktem „Obwie- 
polu" (Credowa, Łyszkowski, Fie- 
dler, dr. Kalosz) przytem listkiem 
figowym kilku nic nie mówiących 
naziwsk, oraz szyldzikiem gospo- 


darczości* (Michaelis, ks. Wyrzy- 
kowski, Pogonowski), 
Podobnie reakcyjny charakter 


posiada lista nr, 24 „Resursy rze- 
mieślniczej”, która bojąc się klę- 
ski, jaką mogłaby zgotować wspól- 
nota z endecją, starannie pousuwa- 
ła osoby skompromitowane w poli- 
tyce „ósemkowej' i postawiła na 
pierwszem miejscu komendanta 
straży ogniowej, dr. Grohmana, a 
tuż w jego sąsiedztwie dalszych 
przedstawicieli przemysłu w oso- 
bach np..B. Biedermana į Brunona 
Gutkiego z wielkiego związku włó- 
kienniczego, 

Lista ta jest jednak szyta zbyt 


Procedura wyborów łódzkich 


Głosowanie, obliczanie głosów i rozdział mandatów 


Główna komisja wyborcza do 
rady miejskiej tn. Łodzi trzyma się 
w swem postępowaniu ściśle ram, 
jakie zostały jej wyznaczone regu- 
laminem wyborczym, opartym na 
rozporządzeniu ministra spraw woj 
skowych z dnia 24 maja 1927 r. 


W przewidzianym przez tenże 
regulamin terminie odbyło się 
przyjmowanie reklamacji wyborców 
zgłoszenie i reklamacje list kandy- 
dackich, zatwierdzenie ich it.d. 


Wreszcie w określonym przez 
kalendarzyk wyborczy dniu wczo- 
rajszytm, nastąpiło oficjalne ogło- 
szenie za pomocą rozplakatowa- 
nych afiszów po mieście, postano- 
wień plenarnych posiedzeń głów- 
nej komisji w przedmiocie prawo- 
mocności list. 


Przed licznie rozlepionemi na 
murach miasta oficjalnemi komuni- 
katami głównej komisji, zbierali 
się w ciągu dnia wczorajszego wy 
borcy, tworząc zwarte grupy czy- 
tających. 


Komunikaty głównej komisji 
podają do wiadomości, że zostało 
ostatecznie zatwierdzonych list 24, 
wyliczając je w kolejnym porząd- 
ku i ostatecznej numeracji. Pod 
numerem każdej z list zostali wy- 
mienieni wszyscy kandydaci tejże 
listy. 


Główna komisja rozlepiła poza 
tem specjalne obwieszczenia w 
których została wymieniona szcze- 
gółowo procedura głosowania. W 
procedurze tej podkreślono mo- 
ment oddania głosu, a więc kartki 
w zamkniętej kopercie, ostemplo- 
wanej pieczęcią . głównej komisji, 
z zaznaczeniem że wyborca może 
złożyć tylko jedną kartkę, przy- 
czem widna ona zawierać jedynie 
numer na który się głosuje, wyra- 
żony słowami lub cyframi. 

Lokal komisji obwodowej czyn 
ny będzie od godz, 9 rano do 9 
wieczór bez przerwy, przyczem o 
9 punktualnie zostanie zamknięty. 

Po zamknięciu lokalu komisji 
obwadowej i przyjęciu głosów 
znajdu,ących się jeszcze wewnątrz 
wyborców, nastąpi niezwłocznie o- 
bliczenie głosów. Urna zostaje za- 
pieczętowana i przesłana do loka- 
lu głównej komisji, gdzie zestawi 


się wyniki 
miasta. 

Po obliczeniu głosów ważnych 
nastąpi podział mandatów na za- 
sadzie dzielnika wyborczepo. 

O wyniku głosowania i podzia 
le mandatów zostanie powiadomio 
ny urzedujący obecnie magistrat, 
którego obowiązkidm będzie po- 
wiadomić wybranych, że zostali ra 
dnymi i zwołanie pierwszego po- 
siedzenia plenarnego nowej rady 
miejskiej, celem dokonania wybo- 
ru nowych władz wykonawczych 
miasta. 

O ważności wyborów do łódz- 
kiej rady miejskiej decyduje woje- 
woda Jaszczołt, 

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się w filharmonji ogólna konferen- 
cja wszystkich 199 przewodniczą- 
cych obwodowych komisji wybor- 
czych na której sędzia Zaborowski 


wszystkich obwodów 


żącemi do ich kompetencji w myśl 
regulaminu, udzieli im szereg pra- 
ktycznych instrukcji. (x) 


46049000466900 
Robotnik fabryczny, 


EB ma 
l Pracownik umysłowy IO 
i Inteligencja radykalna 


głosują na listę 


Bloku Lewicy Socjalistycz 
Nr. 10, na listę 


Niezależnej Socjalistycznej Partji Pracy 
Organizacji Radykalno-Socjalistycznej 
Inteligencji „Wolność* 


Głosy oddane na listy mnieważ- 


nione zwiększają szanse reakcji 
i ugody. Głosujcie 
IO. na listę 10. 1O 


zaznajomi ich z czynnościami nale l DOOOGO©OSOSOOOOSE 


Robotnicy fabryk łódzkich 


opadatkowują się na rzecz powodzian w Mało- 
polsce Wschodniej 


Na wczorajszem posiedzeniu 


delegatów OKZZ postanowiono 


zwrócić się z wezwaniem do delegatów fabrycznych, by przystąpili do 


zbierania składek po fabrykach na rzecz 


Wschodniej. 


powodzian w Małopolsce 


Delegaci powinni zwołać w fabrykach zebrania, które powezmą, 
uchwałę w sensie opo datkowania się na rzecz powodzian. | 


Składka wynosić będzie 10—20 gr., które ściągane będą przez 


firmę przy wypłatach tygodniówek. 


Otrzymane w ten sposób kwoty wręczane będą delegatowi fa- 
|brycznemu, który następnie przekaże je wojewódzkiemu komitetowi 
pomocy dla powodzian Małopolski Wschodniej. 


Wkrótce è 


z Rudolfem Szyltkraufem. 


Dr. Ludwik Falk 


powrócił 
Choroby skórne i weneryczne 
Nawrot 7. Tel. 28-07. 


| 
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grubemi nićmi, a obecność różnych 
nawróconych „chjeńczyków” zbył 
jaskrawa, aby wyborca łódzki dał 
się oszukać į nie poznał kógo ma 
przed sobą. Świadczy o tem cho- 
ciażby na trzeciem miejscu kandy- 
datura dyr. Józefa Wolczyńskiego, 

Ale prawdziwe oblicze listy. nr. 
24 zdrądza wyraźnie dziesiąty 
kandydat „Rudolf Wizimirski, urzę 
dnik", Warto słów kilka poświę- 
cić temu przedstawicielowj „Bez- 
partyjnego zrzeszenia gospodar- 
czego”, P. Wizimirski recte Be:- 
ger był w czasie wojny urzędni- 
kiem osławionej austrjackiej K. - 
Stelle. 


Przewrót majowy zastaje p. Wi- 
zimirskiego na stanowisku komen- 
danta poilcji łódzkiej, Przybywa 
wówczas do niego kurjer od gen. 
Raszewskiego z Poznania, przywo- 
żąc instrukcje w kierunku zwalcza 
nia objawów sympatji dla akcji 
marsz, Piłsudskiego. Kurjer ten zo- 
stał nawet przez władze wojskowe 
w Łodzi internowany, Bliższe ob- 
serwacje wykazały pozatem, iż p. 
Wizimirsk; był czynnym członkiem 
słynnej bojówki endeckiej, znane: 
pod nazwą straży narodowej, Oto 
kandydat, który starczy za wszel- 
kie rewelacje na temat bezparty|- 
ności i gospodąrczości listy nr. 24. 
Rzuca on właściwe, a jaskrawe 
światło na kulisy tego konglomeca- 
tu wyborczego. Pod płaszczykiem 
interesów przemysłu — czystą, bo- 


jowa endecjal 
Jan Urbach, 


Wiece P. P. S. 


Komitet wyborczy Polskiej Partji 
Socjalistycznej w Łodzi urządził 
w dniu wczorajszym cały szereg 
lotnych wieców. 

Punktualnie o godz. 5 po po- 
tudniu wyjechali samochodami na 
miasto członkowie zarządu i ko- 
mitetu wyborczego P. P. S$, pp. 
Grodzicka, Rapalski,  Potkański, 
Hassaniak, Andrzejak. 

Samochody kolejno zwiedziły 
dzielnicze robotnicze, jak Bałuty, 
Koziny, ul. Brzezińską, Pomorską, 
aż do Dołów. 4 

Na upatrzonem zgóry miejscu 
orkiestra partji poczęła grać różne 
marsze, zwołując tym sposobem 
mieszkańców dzielnic. W obecno- 
ści kilku tysięcy osób przedstawi- 
ciele P. P. S. otwierali wiec a po 
kolei zabierało głos kilku mówców 
na temat niedzielnych wyborów do 
rady miejskiej, o zadaniach rady 
wobec sier robotniczych. 

Po referatach przyjmowano je- 
dnogłośnie rezolucje głosowania 
na listę Polskiej Partji Socjali- 
stycznej. 

Pod koniec rozdawano zebra- 
nym ulotki Js 


Wczoraj P. P. S. urządziła rów- 
nież wiece w następujących fabry- 
kach: Buhlego, Poznańskiego i Leo- 
narda. 

Na wiecach przemawiali pp. Ra- 
palski, Andrzejak, Potkański. 

W dnin dzisiejszym odbędą się 
w dalszym ciągu wiece lotne w ca- 
łym szeregu dzielnic miasta. (d) 


Zebranie wyborcze 


Związku Podoficerów 
Rezerwy 


Okręg Łódzki, Ogólnego Związ- 
ku Podoficerów Rezerwy Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, wzywa wszyst- 
kich członków na Ogólne Zebranie 
informacyjne, które odbędzie się 
w dniu 7 października r. b. w lo- 
kalu przy ul. Piotrkowskiej Nr, 82 
(lewa oficyna Il-cie wejście par- 
ter) o godzinie 19-ej w sprawie: 

1) Przysposobiena wojskowego, 

2) Wychowania fizycznego, 

3) Wyborów do Rady Miejskiej. 

Ze względu na ważność spraw 
obecność wszystkich członków 
obowiązkowa, 
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«ok 
Zamiast felietonu 


tiei, wybory. wybory... 
(Studjum bezkrytyczne) 


Miasteczko Barkę, leżące na północ 
%d południowego stoku Karpat, lub na- 
odwrót nawiedza od czasu do czaso 
nieszczęście: powódź, recte zalanie mia» 
sta fala jakiegoś artykułu, który gdzie- 
indziej doznał niepowodzenia, grad lub 
mordobicie jakiejś znaczniejszej malowa- 
nej lali, pogrzeb ślub, a jak ostatnio 
miało miejsce — wybory, 

Miasteczko Barka cudownie położone 
na obie łopatki (przez kogo me powiem) 
nad rzeczką o podobnej nazwie, choć 
do rzeczki niepodobnaj — otoczone jest 
zewsząd lasem kominów, cudownie roz- 
planowane wykopami, nadkopami I pod 
kopami Kkanalzacyjnymi — rzadko zo- 
staje wyprowadzone z równowagi, 
Ale tymi razem okazja była doprawdy 
wyjątkowa — no przecież wybory. 

Zaczęło się od tego że bezrada miel- 
„.scowa twierdziła o sobie, że jest bar- 
dzo dużo warta — nieliczni mieszkańcy 
Barki natomiast byli wprost przeciw- 
nego zdania, Postanowiono rzecz tę 
bezkrwawo rozstrzygnąć drogą wybo- 
rów. 

Okazało się, że Barka 
500 mieszkańców, 
dzieci, 


liczy około 
z tego 350 kobiet | 
„ludzi“ zatem było tylko 150 i 


przedwyborczych, oglądano kiHkanaście 
"fars przedwyborczych w miejscowym 
kinematozrafle j... liczba list zwiększyła 
się o 10 [ist fikcyinych. 

Zaczął się gorączkowy okres przed- 
wyborczy. Każdy przyrzekał złote pa- 
zórki, Jeżeli jemu tylko pozwolą wybie- 
rać koncesje, 

I tak doktór miejscowy obiecał, że 
będzie leczył wszystkich bezpłatnie, lak 
nawledzi młasto cholera, 
wręcz przeciwnego, 
dzi cholera. i t. d. 

Aptekarz przyrzekał naklejać na sy- 
fonach i lekarstwach etykiety obrazko- 
we, w tem  pornograliczne dla star- 
szych. 

Nawczyciel przyrzekł nie łamać wię- 
cej rózg uczniom na pewnej części cia- 
ła, które okazały się szczezólnie teraz, 
przy wyborach mieocenlonym nabyt- 
kiem, Wiadoma rzecz... dużo myśleć 
trzeba. 

Jedne z tych partji wymyślały innym 
od złodziei, uwodziciełj ofczyzny 1 t. 4... 
i wszyscy miefi racje. 

Nadszedł dzień wyborów, Lecz tu no- 
we mieszczęście. Okazało się, że z wy- 
borów zostały miej, gdyż: 

primo :zużyto całkowity zapas papie- 
ru do agitacji przedwyborczej; 

secitdo: nikt z wyborców nie był u- 
prawniony do złosowania; 

tertio: idąc do lokału wyborczego, 
wszyscy powpadał do dołów kanaliza- 
cyjnych i: 

z tego powodu . skazani zostali na a- 
reszt przymusowy za zaśmiecanie mła- 
Sta. ; 


Drugi — coś 
że miasto nawie- 


na zasilenie funduszów 


tyleż wystawionych kandydatur na 150 
listach wyborczych. Kobiety podniosły 
coprawda krzyk, ale zapchano jm usta 
nowemi suktfami.. w perspektywie, 
Odbyło się kilkadziesiąt hankietów 


borców w sprawie omówienia możliwości 
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Nowa alicja wdókKnierzy 


Wzrost drożyzny zmusza robotników do doma- 
gania się podwyżki płac 


Onegdaj o godz. 7 wiecz. odbyło sięw lokalu związku robotników prze 
mysłu włókienniczego „Praca“ ogólne zebranie delegatów fabrycznych i po 


wysłąnienia z nową akcją pode 


wyżkową, a co zatem idzie wypowiedzeniem umowy. 

Na zebraniu wystąpił jako referent kierownik związku „Praca“ ławnik 
Kaźmierczak, który w bil sko Z=godzinnym referacie wskazał zebranym de= 
legatom i poborcom na nieproporcjonalność, jaka zachodzi pomiędzy płaca» 
mi i stawkami dziennemi włókniarzy, a cenami artykułów pierwszej potrze 
by. Komisja statystyczna, istniejąca przy magistracie, niezunełnie ściśle o- 
kreśla wahania cen, wykazując prawie zawsze mniejszą, aniżeli jest w isto 
cie, podwyżkę cen artykułów ż'wnościowych. Ciągle wzrastająca od maja 
drożyzna wpłynęła na to, że pokory rokotników automatycznie zmniejszyły 
się, stały się niewystarczające na utrzymanie rodziny. Zdaniem p. Kaźmier 
czaka podjęcie akcji o podwyżkę płac jest koniecznością chwili. 

W dyskusji, jaka się po referacie wyłoniła podzielono opinię kierow- 
nika związku, przyczem wskazywano na celowość zebrania danych słatysty 
cznych co do wzrostu drożyzny, tak, by mieć pewną zupełnie podstawę i 


precedens do wypowiedzenia obowiązującej umowy w przemyśle włókien: chu K. E. Ł, 


niczym. 


Pod koniec $-godzinnego zebrania delegaci fabryczni 


postanowili po- 


wierzyć zarządowi zw. włókniarzy zekranie wspomnianych wyżej materja- 


wela na Chojnach stał się w dniu 
wczorajszym widownią krwawej 
awantury. 

Zamieszkały w domu tym 28 -let- 
ni Antoni Chojnacki oraz 35-letni 
Konstanty Kubiak, zamieszkały 
przy ulicy Dąbrowskiej nr 3, żyli 
na stopie wojennej z 33-letnim 
Wiktorem _Wojkiewiczem _ (Lele- 
wela 30) i 32-lefnim Bolesławem 
Majem, (Piotrkowska 8). 

W dniu wczorajszym  Wojkie- 
wicz i Maj zjawili się wieczorem 
pijani w domu, w którym 
szkiwał Chojnacki, u którego ba 


wił właśnie z wizytą Konstanty] Wojkiewicz i 
Kubiak. Pod jakiiaś pozorem Woj- | ucieczki, 


Zuchwałe włamanie przy 


Złodzieje dostawili drabinę do okna i okradli| 


pa ——— 


Dom nr. 25 przy ulicy Lele-|kiewicz, uzbrojony w siekierę, wy- 


wabił na kurytarz Chojnackiego 
i Kubiaka. Po wymianie paru o- 
strych zdań, Wojkiewicz ze wznie- 
sioną do góry siekierą rzucił się 
na Chojnackiego i Kubiaka. Bez- 
bronni i przerażeni usiłowali cof- 
nąć się do mieszkania Chojnac- 
kiego, lecz odwrót odciął im Maj, 
który pochwycił ich i przytrzymał. 
Wówczas na głowy ich posypały 


rozjuszonego Wojkiewicza  Rąbał 
naoślep i pó chwili z jękiem, za- 


zamie-glęwając się krwią dwie ofiary jego 
Wtedy dopiero 
Maj rzucili się do 


runęły na ziemię. 


zostawiając na miejscu 


—— NW WANA 


łów, oraz zwołanie wieców i zebrań włókniarzy, celem zkadarnia ich nastro 
jów odnośnie do kwestji wysunięcia żądań ekonomicznych. 

Jak nas poinformował kierownik związku, sytuacja materjalna robo” 
ciarzy jest tego rodzaju, że akcja ekonomiczna spotka się z entuzjastycz- 
nem przyjęciem wśród klasy pracującej. 


Krwawa rozprawa na Choinach 


Rozszalały piiak porąbał siekiera 


swych towarzyszy | 
W stanie beznadziejnym odwieziono ich do szpitala 


skrawioną siekierę. 

Odgłosy tragicznej walki i jęki 
porąbanych zaalarmowały mieszkań 
ców domu, którzy widząc pławią- 
cych się we krwi Kubiakai Choj- 
nackiego, zawezwali pogotowie ka- 
sy chorych. Lekarz stwierdził 
u Chojnackiego 5 głębokich cię- 
tych ran głowy, u Kubiaka 


7 


t 


i Gudzaziemcy. pragnący ` 


przyjechać do Polski 


Urząd wojewódzki podaje do wia 
domości, że w myśl art. 3 i 5 roz- 
porządzenia prezydenta Rzeczypo= 
spolitej o cudzoziemcach z dnią 13 
sierpnia 1927 roku (D. Ust. Państw, 
nr. 83 poz. 465) władzą właściwą 
do udzielania zezwoleń na przyjazd 
cudzoziemców do Rzeczypospolitej 
Polski są polskie urzędy konsular- 
ne. 
Cudzoziemcy chcący przyjechać 
do Polski winni wnieść podania 
sam; do tych urzędów i tam też o- 
trzymają zawiadomienie o decyzi' 
władz, 

Podania osób zainteresowanych 
w przyjeździe cudzoziemca, a wno- 
szone do urzędów krajowych, będą 
pozostawiane bez załatwienią, 


iMuzeum  rozłaran' enia 


Co łodzianie zostawili 
w tramwajach ? 


Jak informuje nas wydział ru- 
w miesiącu WwTze« 
śniu roztąrgnieni pasażerowie po- 
stawili w tramwajach następujące 
przedmioty: 8 portmonetek, 7 paru 
soli, 3 czapki, 9 paczek, 3 książki 
szkolne, 1 żarówkę, 9 par rękawt- 
czek, 3 damskie sakiewki, 1 brosz 
kę, 2 laski, 1 garnek elektryczny, 
1 ciężarek wagowy, 1 teczkę do 
rysunków, 1 torbę z pantoflami, 1 
palto letnie, 1 kapelusz, oraz 2 ru- 
loniki banknotów. Wyżej wymie- 
nione przedmioty są do odebrania 
w wydziale ruchu K. E, Ł, w go- 
dzinach biurowych po dokładnem 
ich określeniu, (r) 


Baczność, noborowi! 


W dniu dzisiejszym winni sta- 
wić się dla rejestracji w lokalu 
przy ul. Traugutta 10, mężczyźni 
rocznika 1909 zamieszkali w obrę: 
bie V-go komisarjatu policji o na- 
zwiskach na litery A, B, C, D, E, 
oraz z obrębn VIli-go kom.pol. na 
litery A, B, C, D, E, F, G, H, Ch, 
JK 

Jutro winni stawić się dla re- 
jestracji zamieszkali w obrębie 


- | V-go kom. pol. o nazwiskach re 
zaś | 


litery F, G, G, Ch, i z obrę.4 


5 ran ciętych głowy oraz 5 takich | XIII-go kom. pol. na litery L, Ł, 
samych ran ręki. W stanie bardzo „M, N, O, P, R, R. ) 
się ciosy zadawane siekierą przez {ciężkim obu odwieziono do szpi- 


tala małż. 
|wdróżyfa 
' zbiegłymi 
tegoż wieczora 
stawiono do aresztu. 


Poznańskich. Policja 
natychmiast pościg za 
zbrodniarzami, 
aresztowano i od- 
(r) 


ul. Nowo-Cegielnianej 


doszczętnie mieszkanie 


W nocy ze środy na czwartek 
niewykryci dotychczas sprawcy do 


Imy i zaczekali dopóki 


dom cały 
nie pogrąży się we śnie, 


na sumę przeszło 10 tysięcy zł. i 


tą samą drogą jaką przyszli, —zbie 
oli. 


których | 


SZKOŁA GIMNASTYKI TANECZNEJ } 
TAŃCA ARTYSTYCZNEGO TRENY 
PRUSICKIEJ. 


| 
| Wa wrześniu r. b. wydział sztukł 


przy minist. ,W R, i O. P. zatwierdził 
nową szkołę w Łodzi, której kierownicz-= 
ką jest p. Irena Prusicka jedyna w Pol 
sce dyplommowama przedstawicielka drez 
deńskiego instytutu najznakomitszej ett- 
ropejskiej tancerki Mary Wigm” 

Szkoła dzieli się na 2 kursy<__, ogól- 


ny (klasy gimnastyki hygjeni * ej, fa< 
necznej, rytmicznej dla pań, r mek | 
dzieci), 2) zawodowy (kszf „ y na 


przyszłe tancerki I nauczyc, "ih sZaję” 
cia odbywają się ściśle podłuw, progra- 
mu jmstytutu Mary Wigman, w którym 
p. Irena Prusicka przez dłuższy czas 
bvła asystentka. W skład programu 


konali niezwykle śmiałego cy doj Następnie przystawili drabinę Następnego rana, kiedy zauwa-| wchodzi m. in.: Taniec art, zbiorowy i 
żono splądrowane mieszkanie, be póoejcć improwizacja, kompozycja, ryt- 
zwano natychmiast policję, która| mika perkusyjna, przedmioty teoretycz- 


natychmiast przystąpiła do energi-gne i t. d 


kasy inwalidów - straża- 
ków w niedzielę, dnia 
9 października 1927 r. 


ul. Nowo-Ce-jszkania Pinczewskiego, djameniem 


zamieszkałego przy [ 
8 wycięli szybę i w ten sposób do- 


gielnianej 48. 


Bogu na chwałę. —- ciczyźnie i 
bliźniemu na pożytek, — oto hasła 
w imię których łódzka straż ognio- 
wa ochotnicza kontynuuje przez lat 
52 swą zbożną pracę na terenie na- 
szego miąsta w obronie życia i mie 
nia jego mieszkańców. 

Pół wiekowy okres ofiarnej pra- 
cy, wytworzył pokaźną ilość stera- 
nych na zdrowiu strażaków - inwa- 
lidów. których utrzymanie spadło 
na samą instytucję straży, której 
budżet kurczy się z roku na rok. 

Zarząd i komenda straży w tro- 
sce o zapewnienie opieki tym ry- 
cerzom obowiązku, dziś już zgrzy- 
białym starcom, zdecydowali w nie 
dzielę, dnia 9 października r. b. zor 
ganizować dzień znaczka na zasi- 
lenie kasv inwalidów _ strażaków. 


ŁODZIANIE!!! 


Straż nasza, przez zdobycie w 
toku bieżącym p' wszej nagrody 
na ogólno - państwowym zjeździe 
straży pożarnych w Poznaniu, do- 
wiodła. jak obowiązki swoje wzglę- 
dem współohywateli pojmuje į wy- 
pełnia. Wy zaś, nąbywając érem- 
iainie mnaczek, okażecie swoją dla 
niej sympatję ; pamięć o zasłużo- 
nych weterauach! 


Najprawdopodobniej zakradli o- 
ni się na podwórze domu jeszcze 
w środę przed zamknięciem bra- 


stali się do wnętrza? 


Niedostrzeni przez nikogo skra 
dli futro i wiele innych rzeczy na 


cznego śledztwa. 


Zapisy w sekretariacie, Piotrkowska 


Dotychczas jeszce na Ślad zło|57, od 12 — 1 (tel. 14-84) ; w „Lutmt”, 


dzieji nie natrafiono. 


Złodzieje łódzcy 


na gościnnych występach w Piotrkowie 


pów tytoniowych, Przeprowadzona | szeregu ulic, jako I dzielnicy, prze-| cznej długości 5 kilometrów. 


Policja łódzka od dłuższego już 
czasu prowadziła śledztwo przeciw 
ko znanemu ze swej działalności na 
terenie Łodzi włamywaczowi Lej- 


busiowi Moszkowiczowi, który we-j SĄ” 


spół z Dawidem Tenenbaumem 
przeniósł się na teren miast prowin 
cjonalnych, gdzie dokonywał „ope- 
racie". 

Na podstawie poufnych danych u- 
dało się uzyskać szczegółowe 1n- 
formacje co do dalszych „planów“ 
złodziejskiej spółki, która bawiłą 
w Piotrkowie, Komenda policji za- 
kcomunikowała 


zęłą dalsze energiczne śledztwo 
W wyniku tej wspólnej akcj: obaj 
wspólnicy schwytani zostali pod- 
czas włamania do jednego ze skle- 


wyniki swych ba-| 88 
dań policji w Piotrkowie, która roz| | 


rewizja uiawniła przy nich caly ar- widzianej w uprawnieniu rządowem 
a obejmującej ulice: Andrzeja, Pod- 
leśną, Karolewską, Kopernika, To-. 


senał złodziejskich narzędzi, 


OCZ 


SĘ Te 


Każdy, kto się wstrzymuje 
j wrogów! 


kapitalizmu i reakcji ! 


Każdy, kto zwalczyć chce 
listę Nr 1. 


IS Ori 


| do mieszkania Pinczewskiego, |do ekna pierwszego piętra do mie 


niemieckiej $ 


(e) | 


Ś wię 


Każdy, kto głosuje na unieważnioną listę, powiększa siłę 


Chcemy wystarczających zarobków dla robotników! 
Chcemy zdrowych mieszkań dla ludu pracującego ! 
Walczymy o wolność polityczną i o równouprawnienie! 


Głosutcie na liste Nr. 1.1 
malistycznej 


mA 


Onegdaj wieczorem zostąło uru- 


Sienkiewicza 31, od 4 — ® 


warową, Łąkową, Lipową, Żerom- 


| Swiatlo elektryczne 
| na ulicach miasta 
| 


chomione oświetlenie elektryczne 


psa0s ZŁ W 057 04.KREPOŚODCJECUI a re PCJ ZKM 


od głosu, wzmacnia naszych § 


kapitalizm i reakcję, głosuje na 


2G*r*EOZ:Y 


ret WW” = 
Partii Pracy w Polste. gg 


skiego, Gdańską ; Wólcząńską, łą- 


Na ulicach tych ustawionych zo- 
stało 101 lamp 500 watowych w 
odległości co 50 metrów, iż punkt 


„świetlny maże być w kloszu arma- 


tury dowolnie przesuwany po tinii 
pionowej, w górę lub w dół, dzięki 
czemu regulować można intensyw- 
ność oświetlenia jezdni i chodników 
Połowa lamp będzie się palić całą 
noc, druga zaś połowa będzie au- 
tomatycznie wyłączana o godzinie, 
pół do 1-ej w nocy, 

W sobotę wieczorem zostanie u- 
ruchomione oświetlenie ulicy Zgies 
skiej od Rynku Bałuckiego do gra- 
nic miasta na długości 3 i pół kilo- 
metrów. 


Ludność Łodzi stanowczo skorzy,, 
stała ną walce w: j 


7.X 


— GŁOS POLSKI _ 1927 r. 


Nofatki ieafralne 


Amerykańskie występy gościnne Ma- 


xa Reinhardta zostały już we wszyst- 
kich szczegółach przygotowane, Zespó 
wyrusza w drogę w końcu październi- 
ka. Pobyt wraz z podróżą trwać ma 


trzy miesiące, Wśród 30 osób zespołu 
znajdujemy następniące nazwiska: Mois- 
si. Hartmann, H. Thimig, A. Korit, Hele- 
na Thimig i Dagny Sevaes. Występy 
przewidziane są jedynie w Nowym Jor- 
ku, Wystawione będą: 
tniei Szekspira, „Intryga 
Szyllera, „Jedermann“ 
„Peryferia“ Langera. 
* 

Radjostacia wiedeńska „Ravag“ o0- 
świadczyła, że nie będzie wogóle trans- 
mitować utworów Schnitzlera, ani po- 
wieściowych am scenicznych, ponie- 
waż autor ten zaskarżył towarzystwo 
radjofoniczne o wygórowaną tantjemę, 

. Eo . 

Z repertuaru moskiewskiego i lenin- 
gradzkiego teatr" akademickiego skre- 
śliła cenzura opery 


„Sen nocy le- 
i miłość” 
Hoimennsthala i 


„Lohengrin*, „Dama 
Pikowa*, „Romeo į Jutlja", oraz kilka 0- 
peretek, jak „Gejsza“. „Polska krew“ 
etc. Zakaz wystawiania tych utwo- 
rów motywowany jest tem, że nie odpo- 
wiadają one ideologicznym zadaniom te- 
atru sowieckiego. 


$ * 


$ 

Cenzura filmowa w Oslo (Norwezja) 
nie pozwoliła na wyświetłanie obrazu, 
inscenizowanego przez Zelntka według 
sztuki Hauptmanąa „Tkacze”, W moty= 
wach cenzor podaje, że sztuka ta „glo- 
rylikuje czyny karalne“, Większość pra 
sy norweskiej protestuje przeciwko te- 
mu wybrykowi i domaga się ogranicze- 
nia uprawnień cenzury, 

Ralph. 
—$— 
TEATR MIEJSKI 

Dziś, w piątek oraz w dalszym ciązu 
w niedzielę ucieszna kotmedja-buffo Pan- 
na Flute* ze Stefanią Jarkowską, niepo- 
równaną odtwórczynią roli tytułowej, 

Jutro, w sobotę o godz, 4-ej popołudniu 
oraz w niedzielę o tej samej godzinie da- 
ne będą ostatnie dwa  przedstawienta 
wspaniałego dramatu Calderona - Sło- 
wackiego „Książe Niezłomny”, 

Jutro, w sobotę wieczorem przepięknie 
wystawiona baśń chińska Klabumda „Kre 
dowe koło” 
Tang, 

W próbach komedja w 3 aktach Henne 
zui'a i Coolus'a „Królowa Biaritz*, Pre- 
mjera w piątek przyszłego tygodnia, 

Jednocześnie reż. M, Szpakiewicz roz- 
począł próby z Mickiewiczowskich , „Dzia 
dów“ w układzie Stan. Wyspiańskiego 
oraz reż. K. Tatarkiewicz z ibsenowskie- 
Ko „Peer Gymta" 
Kasprowicza, 


z K. Lubieńską w roli Hai - 


— w tłomaczeniu J. 


TEATR i MUZYKA 


„TOMCIO PALUCH“ 


W niedzielę o £. 12 w poł. odbędzie się 
w teatrze miejskim 1-sze przedstawienie 
z cyklu widowisk dla najmłodszej dzla- 
twy. Dana będzie nowa bajeczka w 4-ch 
aktach (5 obrazach) B. Hertza i W. Ta- 
tarkiewiczówny „Tomcio Paluch“ z mu- 
zyką i śplewami Z. Białostockiego i z tań 
cami w układzie Z, Janczewskiej, w de- 
koracjach K. Mackiewicza, 


TEATR POPULARNY 


Dziś, w piątek o godz. 8.20 w. ostatnie 
przedstawienie doskonałej 
czajowej w 4-ch aktach pod tytuł, 
pychadło* z p. Br. Bronowską w roll 
tytułowej, Biskupską, Dębiczem, Puchal- 
skim, Bolkowskim, Jarszewskim, Gałec- 
kim, Tartakowiczem i im. 


Ceny miejsc od 50 groszy do 2 zł. 50 
groszy. Początek przedstawień o godz. 
920 wiecz. koniec 10.45 wiecz, 


Kasa czynna od 11 do 3 i od 5 do 9-ej 
wiecz. 


Druga kasa w kwiaciarni B-ci Dym- 
kowskich na Placu Kościelnym nr. 4 — 
czynna od 1 do 7 wieczorem bez przer- 
wy codziennie, 


Próby z sensacyjnego dramatu A. 
d'Erney'a p. t. „Pieczęć milczenia* dó- 
biegają końca i w sobotę nieodwołalnie 
odbędzie się premiera. 


„PIECZĘĆ MILCZENIA“, 


Teatr popularny, przy ul. Ogrodowej 
w nadchodzącą sobotę wystawia od dłuż 
szego już czasu przygotowywany poe 
reżyserią dyr. J. Pilarskiego sensacyjny 
SE w 5-ciu aktach A. d'Erneya p. 

„PIECZĘĆ MILCZENIA*, który w 
swoim czasie był. grany w Paryżu 400 
razy z Tzędu. Obsadę dramatu tworzą 
pierwszorzędne siły dramatyczne teatru 
z pp. Biskupską, Szairańskim, Bolkow- 
skim, Góreckim, Jarszewskim na czele. 
Dramat otrzymał całkowicie nową opra- 
wę dekoracyjną pendzla art. mał. Wie- 
sława Makojnika. 


TEATR POPULARNY W SALI 
GEYERA. 


W nadchodzącą sobotę i w niedzielę 
czeka bywalców teatru w sali Geyera 
miłe spędzenie czasu w wesołej 
sferze zabawnych sytuacji i kawałów. 
które krzesić będą p. Bielecki i R, Ur- 
bański w krotochwiłi p. t. „Hiszpańska 
mucha". Udział biorą oprócz wyżej wska 
zanych pp. Zielińska, Openówna, Szczę- 
sna, Moranowicz, Grewicz i inni. Kasa 
czynna od 5 do 7 wiecz., w niedziele i 
święta od 11 rano do 1 i od 2 do 9 w. 


Ceny miejsc zł, 2.00, 1.50, 1.00, 75 gr. 
i 50 gr. 


Na łódzkich ekranach 


Luna” „Dusze dziecięce 
oskarżają was" 


Ostatnia premjera w „Lunie” 
posiada wszystkie cechy dobrej ro 
boty reżyserskiej, zapewniające pa 
wodzenie, Artyści grają bez naj- 
mniejszego zarzutu, końcowy akord 
wywołuje pożądane napięcie, Film/, 
zasługuje na bardzo szcześólową 
ocenę, poziom jego przewyższa 
bowiem znacznie średnią miarę 
produkcji filmowej, 

Jeśli istnieją jeszcze ludzie, nie- 
podlegający urokowi srebrnego e- 

ranu, to jedynym ich rzeczowym 
argumentem jest fakt, że nieliczne 
tylko filmy dostrajają się do kul- 
tury umysłu człowieką współcze- 
snego. Otóż do tych s Dia 
należy zaliczyć fi „Dusze 
dziecięce oskarżają wag” .  wyświe- 
tlany obecnie na ekranie „Luny*. 

Film posiadą charakter propa- 
śandowy, chodzi bowiem o zwró- 
cenie uwagi ogółu na niebezpie- 
czeństwo, jakie grozi młodym ko- 


W SALACH 


| GRAND=KINA 


Piotrkowska 72. 
TEATR REWJI 


|MIRAŻ 


l udziałem nowozaangażówanego 


= 


bietom, pragnącym nie dopuścić 
do rozwoju owocu miłości i podda 
jącym się różnym ET eE 
operacjom. 

Obraz, na którego wspaniałą 
całość obok tematu, gry, reżyserji, 
składa się jeszcze doskonała ilu- 
stracja muzyczną, — zasługuje na 

obejrzenie. 


„Czary 


We Wiedniu obraz „Ojcowie i dzieci" 
cieszył się tak wielkiem powodzeniem, 
że niepodobieństwem było, nawet po 3- 
miesięcznem demonstrowaniu, zdjąć go 
z ekranu. Tak, jak i w Berlinie, publicz- 
ność oglądała go po dwa a nawet trzy 
razy; w mieście głównym tematem 
w owym czasie był tylko film „Ojcowie 
idzieci* a prasa poświęcała mu, a szcze 
zólnie Rudolfowi Schiłdkrautowi wstępne 
artykuły. Niezwykle pochlebnie wyraża- 
no się również o innych odtwórcach i o 
genialnym reżyserze filmu Edwardzie 
Sloman. ; 

Film ten już w niedługim czasie będzie 
wyświetlany w kino-teatrze „Czary“, 


Kiewicz— znakomi 


zespołu. Kierownik 


sztuki oby- 
„,Po- 


atmo- 


W programie: „Apasz'—bomba śmiechu w 1 odsł. 
oryginalnym 


Po mebokim namyśle... 


„Daily Mail" donosi z Buenos Ai- 
res: W 4 pactji turnieju szachowe- 
go 6 mistrzostwo świata, która po 
49 posunięciach zakończyła się re- 
mis, zaproponowano Capablance u- 
znanie partji za nierozstrzygniętą 
już e kilka posunięć wcześniej, 

Mistrz świata odmówił, wskazu- 
jąc, że posiada drobną przewagę pa 
zycyjną į dlatego chce zączekać 
na kilka ruchów Aljechina, Nad 
decydującem posunięciem, które 
ustanowiło z powrotem równowa- 
ge, ząstanawiał się Aljechin przez 
45 minut, co stanowi swego rodzaju 
rekord namysłu... 

um ja: 


ł 
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Wr. 973 


=- 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Prof. Weysenhoff przy- 
znaje słuszność Ł.R.S. 


w sprawie spornych 


W dniu wczorajszym  donosiliś- 
my, że zarząd Ł. K. S, odwołał 
się do referendum klubów w spra- 
wie krzywdzącej go uchwały głów- 
nego zarządu P, L. P., N., mocą 
której unieważniono uchwałę wy- 
działu gier i dyscypliny, która 
znów unieważniła zawody pomię- 
dzy Ł. K. S. — Polonja rozegrane 
w Warszawie z wynikiem 2:1 dla 
Polonji a to w związku ze zmianą 
decyzji sędziego Rutkowskiego na 
tych zawodach. Mianowicie sędzia 
Rutkowski przyznał najpierw po- 
zycję spaloną a w związku z tem 
rzut wolny w kierunku bramki 


Stadion na 170. 000 widzów, 


który po raz pierwszy zapełnił się do ostatniego miejsca podczas 
walki bokserskiej Dempseya z Tunney'em. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Najpopularniejszy głośnik 
„RADIOROXE 


» T R 
s P. © e 


| Cena 135 zł. 


i 


| 


WARSZAWA, (1111) —- 

16.40—17.05, Odczyt p. t. „Najnowsze 
kierunk* radjoodbiornictwa — wygł. dr. 
M. Henzel. 

17.45. Koncert w wykonaniu orkiestry 
restauracji „Boquet', 

1930—19,55, Odczyt p. t, 
o żeglarstwie“ — wytgzł. 
Różałowski, 

20.15. Transmisja koncertu symfonicz- 
nego z Filharmonji warszawskiej. 

KRAKÓW, (422 mtr.) — 

12.00. Koncert płyt gramofonowych. 

17.10—17.40. Program dla dzieci. 

19,10—19.30. Odczyt p. t. „Bitwa nad 
Marną* — wygł. dr. K. Kumanieckt, 
prof, U, J, 

Poznań, (270,3) — 

1230—14.00, Koncert orkiestry woj- 
skowej, 

16.00—17.00, Koncert popołudniowy. 
Udział biorą: art. opery Janina Wojcie- 
chowska (sopran), Ignacy Wiśniewski 
(tenor), St, Doliński (wiolonczela), Ko- 


„Parę słów 
p. Eugenjusz 


ty humorysta w swoim 


artit: Edward Rej. 


walik (akompaniament), 

17.45—19.00. Transmisja koncertu 2 
kawiarni „Wielkopolanka“, 

19,10—19.35. Odczyt p. t. „O siedmiu 
wdowach i pięciu pannach* z cyklu „Fit 
storje poznańskie* — wyzgł. red. Cz. Kę 
dzierski. 

Londyn (361,4) i. Daventry (1604) — 

21.00, Koncert (Bach: Boccata F-dur, 
Koncert brandenburski nr. 3 G-dur, Arie 
z kantat nr. 21 i 51, Suita nr. 6; Bee- 
thoven: Symfonja nr. 9 D-moll): 

Paryż, (1750) — 

21,30, Opera Rossiniego „Cyrulik Se- 
wilski'”, 

Rzym (450) 

20.40. Fragmenty z „Ozardaszki Kal- 
mana. 

Moskwa (1450) i Leningrad 223,9 i 100) 

19.00. Produkcje artystyczne i kon- 


zawodów z Polonją 


Polonji, zaś na interwencję Polonii 
decyzję swą zmienił i przyznał 
bramkę dla Polonji, tłomacząc to 
omyłką jaką popełnił" przy od- 
gwizdywaniu spalonego. Do błędu 
swego sędzia Rutkowski przyznał 
się w protokule z zawodów. Spra- 
wę tę rozpatrywać będzie refen- 
dum klubów. Tymczasem Ł. K. S. 
zwrócił się do autora przepisów 
gry w piłkę nożną prof. Weysen- 
hoffa, który po dokładnem zazna- 
jomieniu się z przebiegiem sprawy 
orzekł, iż sędzia nie miał prawa 
przyznać Polonji bramki, natomiast 
winien był podyktować rzut spor- 
ny, Na tej więc podstawie stał 
również wydział gier i dyscypliny 
P., L. P. N., lecz uchwała jego 
została unieważniona, przez więk- 
szość zarządu głównego. 

Wobec powyższego oświadczenia 
autora przepisów, jest rzeczą pew- 
ną, że nastąpi na najbliższem po- 
siedzeniu reasumcja uchwały P.L, 
P. N. i zawody zostaną powtó- 
rzone. 

E. 


Dział urzędowy 
Ł Z. 0. P N 


, Komunikat kolegjum se- 


A 


:dziów z dn. 6. 10.1927 r. 


l! 1) Obsadzono zawody: 
O mistrzostwo Ligi II. dn. 9.X. 


godzina 10. boisko przy ul. Wo- 
dnej. 

Pogoń — Samson, p. Binke 
godz. 11. 


Szturm — Jedność, p. Wirfel 
Towarzyskie boisko Burzy, g. 11. 
P.T.C. — Burza, p. Rakowski. 

2) Uprasza się poniżej wyszcze 
gólnionych członków o uskutecz - 
nienie zajęć, u p. Meyera, Piotrko- 
wska 190, przyjmuje codziennie 
od godz. 12 do 2 po poł. p.p. Kc- 
nopka, Bira, Kowalczyk, Sztencel 
Kałuszyner i Jastrzębski. 

Podaje się do wiadomości 
członkom, iż w dn. 28 b. m. od- 
będzie się Nadz; Walne. Zgroma- 
dzenie O.KS. w I terminie o go- 
dzinie 18, a drugim terminie o go 
dzinie 19, w lokalu O.K.S. z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 


a) Otwarcie Nadzw. Wal. Zgr. 


b) Odczytanie protokułu z os- 
tatniego walnego zgromadz. 

c) Sprawozdanie zarządu, skar- 
bnika i komisji rewizyjnej. 

d) Udzielenie absolutorjum za- 
rządowi i skarbnikowi, 

e) Rozwiązanie łódzkiego kole- 
gjum sędziów. 


f) Uchwalenie nowego ramowe 
go repulamint OKS. 

g) Wybór władz. 

h) Wnioski zarządu i członków 
i) Wólne głosy. 


Wnioski należy nadsyłać do se 
kretarjatu OKS. najpóźniej na 7 
dni przed Wal. Zgrom 


4) Wzywa się na następne po- 


cert (Milzyka mniejszości narodowych). | Siedzenie zarządu p.p. Galera, Ka- 


Wrocław (322,6) — 

20.00. Muzyka kameralna (Kwartety 
smyczkowe: Mendelssohna Es-dur op. 
12, Czerepnina 20. 36 i Mozarta D-dur 
op. 21), 

Frankfurt (428.9) — 

2000. Koncert (Suita D-moll Bacha, 
Koncerty skrzypcowe G-dur Mozarta i 
Hindemitha w wykonaniu Almy Moo» 
die, „Till Eulenspiegel* Straussa), 

Langenberg (468,8) — 

20.15. Koncert chóru kozaków kubań- 
skich. 


€, 


Wystawiona zostanie od dnia 1 października rewja pióra Edwarda Reja p. t. 


„DLA DOROSŁYCH 


„W areszcie”-skecz w 1 odsł. 


repertuarze. 


Edward Rej—kawały 
Kierownik 


ZamorsKka—świetna 
? Messalina? L. Pragerówna— piosenki i pieśni. Trio SzymańskKich— tańce salonowo: „ekscenttyczne. 


Duet Melerwil—kreacje taneczne „szmoncesy *, 


łuszynera i Busiakiewicza, 


5) Linjowi na zawody ŁKS. — 
Ruch, p-p. Cwillich i Schönborn 


+9%3%099000% 
Lekarz-ientysta 
Tadeusz Babat 
[Nawrot 1a. Tel. 25-22. 
"RSE 


ya 


Numera solowe: Starusz= | 
pieśniarka i subretka. $ 


art.-lit.. Edward Rej, 


> 


„GŁOS POLSKI" 
tetdź 
7 października 1927 r. 


Kraj najmniejszego obciążenia podatkowego 


Jąka jest sytuacją gospodarcza Belgii? 
(Korespondencja własna „Głosu Polskiego") 


Bruksela, w październiku. 

Zdolność produkcyjna Belgji po- 
zóstaje w ścisłym związku z ni- 
skim kosztem utrzymania, któr 
już w czasach przedwojennych by: 
potężnym atutem w tęku przemy- 
słowców belgijskich. Dziś sytuacja 
jest taka, że drożyzna doprowadzi- 
łaby do ruiny życia gospodarcze- 
go, gdyż śmiało rzec można, że 
dzięki taniości jedynie może utrzy 
mać się ną rynkach światowych 
siła ekspansywna Belgii, | 

Wiadomą jest rzeczą, że mimo 
wzrostu indeksu cen, obliczanych 
w nowej walucie, życie w Belgii 
jest bardzo niedrogie. Coprawda, 
utrzymują nawet uczeni ekonomi- 
ści, że obecna wyjątkowa sytua* 
cja potrwa niedługo, ponieważ ce- 
ny niechybnie ztrównają się z ce- 
nami rynku światowego, tł, j. z ce- 
nami w złocie, Nie jesteśmy 
wszakże tego zdania, Ceny we- 
wnętrzne rynku belgijskiego mogą 
pozostać niżej normy Światowej, 
podobnie, jak przed wojną nie do- 
równywały cenom w Holandii, czy 
w Anglji, Dlaczego? Trudno wy- 
'aśnić przyczyny tak skomplikowa- 
nego zjawiska gospodarczego, nie 
przystępując do gruntownej anali- 
zy, Ograniczając się ną jednym tyl 
ko czynniku, podkreślimy wpływ, 
jaki wywiera na ogólny poziom 
cen rynku wewnętrznego obciąże- 
nie podatkowe, 

Jaka jest pod tym względem sy- 
tuacja Belgji? 

Prof. Baudhuin oblicza. że stosu- 
nek podatków do ogólnej sumy 
dochodu narodowego w Belgii wy- 
nosił w r. 1913 — 7 proc. Obecnie 
stosunek ten wynosi 15,25 proc, 
czyli przeszło dwa razy więcej. 

We Francji, przed wojną, obcią- 
żenie podatkowe równało się 13,3 
proc. dochodu narodowego. W r. 


1926 stosunek ten wynosił 30,5 pr., wóz państw europejskich, 


W Anglji podatki ogólne i lokal- 
ne równąły się, przed wojną, 10 pr. 
ogólnej sumy dochodu, sięgającej 
2300 miljonów tuntów szterlingów. 
(Obecny dochód narodowy w An- 
li wynosj mniej więcej tyle, ile 
w r. 1924, t. j. 4.164 miljonów fun- 
tów, — ponieważ spadek cen i 
strejki roku ubiegłego kosztowały 
Anglię prawie całą różnicę normal- 
nego wzrostu bogactwa narodowe- 
o od r. 1924 do chwili obecnej). 
bliczając tedy i amortyzację dłu- 
śów publicznych, obciążenie po- 
datkowe w Angli wynosiłoby 19 
pr. w r, 1927, | 
yżsześo wynika, że stosu- 
nek podatków do dochodów zwię- 
kszył się we Francji i w Belgii w 
dwójnasób. ą nawet więcej od ro- 
ku 1913 do r. 1927. W Angli; zaś 
stosunek ten zwiększył się po woj 
nie o 90 proc. Ale bo też Anglia 
nie odczuła tak boleśnie wojny, 


jak sprzymierzeńcy jej na konty-; 
nencie, } 
Widzimy jednak, że obciążenie; 


podatkowe w Belgj; jest względnie 
najmniejsze w stosunku do sumy 
dochodu narodowego, idąc w pa- 
rze z innymi czynnikami taniości, 
jak np. niska taryfa kolejowa. 
Aliści, z punktu widzenia ogól- 
no - handlowego, sytuacją Belgiji 
Pozustawia wiele życzenia. 
Przemysł węślowy stoi wobec 
konieczności zwolnienia tempa 
eksploatacji kopalnianej; "gdyż w 
porze roku, śdy popyt jest zazwy- 
czaj bardzo znaczny, stocki zwię- 
kszają w zastrasząjący sposób, 
Przemysł metalurgiczny toczy 
ciężką walkę z konkurencją nie- 
miecką | angielską. Niemcy bo- 
wiem mają przewagę długości dnia 
pracy. Anglicy ząś zadecydowali 
właśnie, że przemysłowcy angiel- 
scy, którzy się zobowiążą do za- 
kupu jedynie stali wyrobu kraio- 
wego, otrzymają rabat; wobec 
czego przemysł beigijski napotyka 
na nowe trudności na tynku an- 
Sielskim. Ze strony konkurencji 
niemieckiej znakomitem rozwiąza- 
niem kwestjj dla przemysłu belgij- 
skiego byłoby przyjęcie przez prze 
mysłowców niemieckich, od 1-go 
stycznia począwszw. 8 . godzinnego 


dnia p 
botni 
dobnem jest, że robotnicy zgodzą 
się na kompromis, 

rzemysł wę adi żyjący od 
kilku lat z cudzej krzywdy į ze 
strejków angielskich, wystąpił te- 


raz do rządu o przyznanie mu 
monopolu przy zaopatrywaniu w 
węgiel kolei państwowych, celem 


zapewnienia sobie rynku zbytu. 
Idzie się więc już drogą protekcjo- 
nizmu wewnętrznego, którego skut 
ki są nieobliczalne. Ale przemysł 
metalurgiczny nie ma nawet i ta- 
kiej gratki, Rynek wewnętrzny nie 
pochłania ; jednej trzeciej części 
produkcji krajowej. Zagranica zaś 
przeciwstawia naogół eksporto- 
wi przemysłu metalurgicznego nie- 
przezwyciężone barjery celne. 

Jeżeli Belgja, z punktu widzenia 
przemysłowego, nie znajduje się o- 
czywiście w tak ciężkiej sytuacji, 
jak Anglia, to niewątpliwie jednak 
eksport belgijski pozostał daleko w 
tyle, w stosunku do nieupośledzo- 
nych przez wojnę państw, jak Da- 
nja, Szwecja, Norwegia i t. d. Zio- 
żyły się na ten stan rzeczy prze- 
dewszystkiem straty wojenne į tru- 
dności finansowe, spowodowane in 
flacją i dewaluacją franka belgij 
skiego. 

Przyjmując, że siła kupna dolara 
w stosunku do r, 1913, zmniejszyła 
się o 30 proc, zwiększenie się wy- 
wozu, zaobserwowane w wiekszo- 
ści krajów europejskich, nie odbie- 
ga od normy. Włele państw jednak 
zwiększyło absolutnie swą siłę han 
dlową; niektóre utrzymały się na 

oziomie przedwojennym. - Rosja, 
iemcy į Belgja WAARIN pozo- 
stały w tyle. 

W porównaniu do wwożu i wy- 
wozu przedwojennego, t. j. za T. 
1913 (koeficjent 100) wwóz i wy». 
najle- 


racy, wysuwanego przez ro-|piej sytuowanych pod tym wzglę- 
ów, Ale bardziej prawdopo: dem, przedstawia się następująco: 


Danja — wwóz 185, wywóz 214; 
Szwecja — 187 i 184; Norwegia — 
163 ; 156; Finlandja — 146 i 180; 
Hiszpanja — 165 ; 149, Włochy —. 
141 i 143; Francja — 116 į 142, 
Swajcarja — 130 i 133. 

Dila Rosji, Belgi; i Niemiec, naj- 
bardziej upośledzonych w stosunku 
do eksportu i importu przedwojen- 
nego, wskaźniki są następujące: 
Niemcy — 92 i 96; Belgja — 80 i 
90; Rosja — 44 i 43. 

Poza Europą, pro”orcie są nie- 
kiedy zadziwiające, W r, 1926 np.: 
Stany Zjednoczone — wwóz 250 
wywóz 192; Kanada — 163 i 296; 
Australja — 197 i 170; Japonia — 
305 į 305; Chiny — 109 i 206! Ma- 
rokko — 157 i 288. 

Z tych kilka danych statystycz= 
nych wynika, że wyżej wymienio» 
ne państwa bardziej zwiększyły na 
ogół eksport, niż import, i skonso- 
lidowały swe stanowisko handlo- 
we z czasów przedwoiennych. 
Belgja, mimo, iż daleko odbiega od 
poziomu wwozu į wywozu przed- 
wojennego, wykazuje jednak, 
zwłąszcza w r, 1926, znaczną różni- 
cę na korzyść eksportu. Zachodzi 
jednak pytanie czy wyżej przyto- 
czone wskaźniki, 80 dla wwozu i 
90 dla wywozu, nie są zjawiskiem 
odosobnionem, gdyż ogółem biorąc. 
wwóz jest znacznie większy 
wywozu w Belgii. Sytuacja Francji, 
mimo ogromnych strat wojennych, 
jest o wiele korzystniejsza, Wy- 
wóz: 142, a więc większy, niż w r. 
1913; wwóz: 116, czyli mniejszy 
niż w r. 1913. 

Belgia musi więc zdobyć się na 
wielki wysiłek, by zająć swe daw- 
ne przedwojenne stanowisko go- 
spodarcze w. Europie. 


Dr. H, Załszupin, 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnej 


warszawskiej 


GOTÓWFA 
Dolary 8.91 


CZEKI: 
Holandja 358.70 
Londyn 43.53 i pół 
Nowy Jork 8.93 
Paryż 53,14 
Praga 26,50, 
Szwajcaria 172,4% 
Wiedeń 126.24 
Włochy 49.35 


AKCJE. 
Bank Dyskontowy 133 
Bank Zarobkowy 91—92 
Bank Zarobkowy 91—92 
Michałów 063 
Łazy 0,41—0,42 
Nobel 49.50 
Fitzner 6 25 
Modrzejów 
Pocisk 2.90 
Starachowice 72,50—72,75—72,60 
Synd. Rolniczy +! 
Żyrardów 19—19,25 
Elektr. w Dabrowie 8&2 
Cukier 5.35 
Weziel 107,50—108 
Cegielski 46—48—47 
Lilpop 34,75—35 
Parowozy 53,50 
Rudzki 59.75 
Ursus 16.75—16.50 
Zawiercie 3850 


Ratowania 7101004; 


W dniu 6 października 1927 r 


9.40 —9.50—9,45 


U 


Za 100 złotych: 
Londyn 453.80 
Zurych 58 00 
Berlin wyp. 48.775—47.175 
na Warszawę 46,75—47.95 | 
na Poznań 48.775—46 915 
Gdańsk wypl. 57,60—57.74 
na Warszawę 37.55—57,67 | 
Wiedeń czeki 79.02—79350 | 
Praga 377 50 | 


Urzędawa miełda gdańska, 


GDANSK, 6 -października 1927 1 
Na dzis ejszem zebraniu giełdy gdań 


t 
ł 


f 


[ 


| 


GAZETA HANDLOW 4 


„GŁOS POLSKI" 
ŁóGź 
7 października 194 


Tendencja zniżkowa 


wskutek zniesienia ograniczeńimportowych 


Jak już donieśliśmy — uzyskali 
przedstawiciele kupiectwa łódzkie- 
go w centralnej komisji przywozo- 
wej szereg ulg w dotychczasowej 
polityce importowej rządu, Juz 
obecnie w związku z nowemi zą- 
rządzeniami min. przem, į handlu 
komisja przywozowa rozpoczęła wy 
dawanie na IV kwartał r. b, bez 
wszelkich ograniczeń zezwoleń na 
sprowadzanie tłuszczów zwierzę- 


Anglicy eksploatują 
kopalnie Jugosławii 


Od chwili, kiedy uregulowana 
została sprawa długów wojennych 
Jugosławji wobec Anglii, obserwo- 
wać można w kołach kapitalistów 
angielsk'ch wzmożone zaintereso- 
wanie bogactwami naturalnemi 
królestwa S. H. S, Pierwsza wię- 
ksza tranzakcja między Jugosławią 
a kapitałem angielskim podpisaną 
została przed niedawnym czasem. 
ianowicie syn znanego jugosło- 
wiańskiego męża stanu Rade Pa- 
sicz sprzedał pewnemu angielskie- 
mu konsorcjum finansowemu swą 
koncesję na eksploatację pokładów 
rudy manganowej į chromowej w 
Serbj; południowej. Anglicy przy- 
stąpili niezwłocznie do prac ko- 
palnianych i wywieźli już nawet 
zagranicę pierwszy transport rudy 
jugosłowiańskiej. Angielscy konce- 
sjonarjusze zamierzają wybudować 
potężny magazyn w Grużu, gdzie 
koncentrowano by zapasy rudv 
przed ich eksportem do Anglii. W 
kołach gospodarczych sądzi się. iż 
konsorcium angielskie eksplcato- 
wać będzie w Jugosławii około 50 
tys. wagonów rudy rocznie, 


Likwidacja banku buda- 
pesztefńiskiego 

W najbliższych dniach odbędzie 
się w Budapeszcie nadzwyczajne 
walne zebranie akcjonarjuszy ban: 
ku Lloyd, na którem mianowam 
zostaną likwidatorzy instytucji tei. 
Główny akcjonarjusz banku Lloyd, 
znany przemysłowiec <czechosło- 
wacki, Ignacy Herzog, domaga się, 

y likwidacja banku przeprowa- 


kiej notowano w guldenach gdańskich | dzona została w czasie jaknajkrót- 


100 złotych polsk, 57,69—57 74 
Warszawę 57.65—57 67 
Londyn 25.08 5,4 


Notowania nietdowe w Londynie 


szym, 
Wydobywanie nafty 
w Turcji 


W Turcji powstać ma w naj- 


LONDYN. 6 października— (Pat|bliższym czasie nowe wie kie to: 


Zamnięcie giełdy. 


Nowy-|ork 4.86 27:32 
Holandją 12.15.15.16 
Francja 124.02 
Belgja 54.95 114 
Włochy 89 95 
Niemcy 20,41.1'8 
Szwe jcarja 25,24,75 
Warszawa 45,50 
Wiedeń 5451 


Notowania giełdowe w. Paryżu 


PARYZ, 6 października (Pat) Noto 
wanie końcowe 


Londyn 124.05 
N.jork 25.4713 
Włochy 139.25 
Szwajcarja 491, — 
Niemcy %07.50 
Rumunja 15,85 


PAPIERY P.ŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE, 


Dolarówka 61,50—%61,75 

Dolarowa 85,50 

10 proc. kolejowa 102,50 

5 proc. konwersyjna 62 

5 proc. konwersyjna kolejowa Z8,50 
8 pr. listy B. Gosp. Krai. i Rol. 92 


ŻWouomojomomomomomon 


LEKARZ-DENTYSTA 


TEPLICRI 


powrócił. 


warzystwo naftowe celem eksploa» 
tacji bogatych pól naftowych w o- 
kolicach Murefte, Wanu, Bitlisu, 
Erzerumu i t. d. Kapitał zakłado- 
wy nowego przedsiębiorstwa wy- 
nosić będzie 1 miljon funtów tu- 
reckich. 


Aukcje wełny 


LONDYN, 29 u. m. zakoficzona 
została 9-ta serja tegorocznych 
aukcji. Podaż wynosiła ca. 144.000 
bel, przyczem wszystko zostało 
sprzedane wśród ożywionego na- 
stroju. Głównie zakupywała Angija, 
dość dużo Niemcy i Francja, 

Merino oraz cieńkie i grube 
Crossbreds miały tendencję mocną 
aż do końca aukcji, a średnie Cros- 
sberds zakończyły aukcję ze zwyż- 
ką o 5—7 i pół proc. 

Następna serja aukcji londyń- 
skich odbędzie się 22 listopada. 


BRISBANE.  Zeszłotygodniowa 
aukcja wełny miała przebieg bar- 
dzo ożywiony, Udział powszechny 
i ożywiony, przyczem głównie za- 
kupywała Francja i Japonia. 

Ceny kształtują się mocno. 


MELBOURNE. Wybór, $zcze- 
gólnie gatunków, poszukiwanych 
na kontynencie, był dobry. Zainte- 
resowanie duże. Ożywiony popyt 
na Grossbreds. Głównie zakupy- 
wała Francja i Japonja. Ceny zam- 
knięcia mocne. 


W bieżącym tygodniu odbędą 
się aukcje w Sydney i oana] 


andlu, przemysłu i finansów 


cych jadalnych, jak smalec amery- 
kański į holenderski oraz herbatę, 
Zniesienie tych ograniczeń przywo- 
zowych spowoduje dla Łodzi zwła' 
szcza poważne skutki na rynku ar- 
tykułów pierwszej potrzeby, gdyż 
już obecnie ujawnia się na tłuszcze 
tendencja zniżkową. wywołana wia 
domościami o mającym nastąpić 
niebawem wzmożonym przywo”ie 
tych artykułów. E 


Obuwie angielskie dla 
Rumunji 


Czasopismo fachowe „Consum 
donosi, że angielscy fabrykanci 
obuwia zamierzają zorganizować 
systematyczny eksport swych wy- 
robów do Rumunji. W tych dniach 
przybył do Bukaresztu dyrektor 
angielskiego koncernu Obuwnicze- 
go, Hamilton, by na miejscu za: 
poznać się z potrzebami rynku 
rumuńskiego. Na razie założone 
zostaną składy obuwia angielskie- 
go w Bukareszcie, Sibinie, Oradea, 
Braszowie 


Pożyczka angielska dla 
miast rumuńskich 


Wielki amerykański syndykat 
bankowy, na czele którego stoi 
znany bank nowojorski Dillon, 


Read et Comp., złożył 16 miastom 
rumuńskim ofertę na udzielenie 
im pożyczki w wysokości 
18.000.000 dolarów przy stopie 
proceniowej 7 i pół. Pożyczka 
spłacana by była w ciągu 25 lat. 


Jak słychać, miasta rumuńskie 
zamierzają z oferty powyższej 
skorzystać. 

„Trudności płatnicze 


banków greckich 


Obok 10—12 wielkich banków 
istnieje w Grecji około '30 mniej- 
szych domów bankowych, które 
założone zostały w latach 1921-24 
ze względów wybitnie spekulacyj- 
nych. Na skutek przeprowadzo- 
(nej w roku 1926 stabilizacji wa- 
jluty greckiej, większość drobnych 
jtych banków znalazła się w trud- 
nościach płatniczych. Do wstrzy« 
mania wypłat nie doszło jednak 
dzięki poparciu -greckiego Banku 
Narodowego. Ponieważ jednak 
na stałe poparcie ze strony rządu 
instytucje te liczyć mie mogą 
przeto zmuszone są one bądź to 
dobrowolnie przeprowadzić swą 
likwidację, bądź też połączyć się 
z innemi bankami. 


PKC KIE XI LA EXEXEXKEXK 
OBRESETPZETYRZE KIE ZYKA WE ZOE ZCZKA 


Kino Spół. Prac. Państw, 


Sienkiewicza 40. 


Od wtorku, dnia 4 października do 
poniedziałku wł. 


Najnowsze Arcydzieło Ekranów 
pod tytułem; 


ZA CENE DUSZY 
i ciata 
Dramat w 10-ciu wielkich aktach. 


Współczesna sztuka filmowa o 
wspaniałej wystawie i niezrównarej 
drze. 


W rolach głównych, — prześliczna 
i czarująca 

Vesta Syva, Juliette Copton 

Wyndham standingn i Walter Butler. 


ANONS! Następny program: 
„Zemsta za zdradę” 


Początek w dni powszednie o godz. 
5,50, 7,50 ostatni o 9,50. 

W soboty, niedziele i święta o g. 

5-ej po poludniu 


SES TTW Ew L E (RA 
GD GD GD GD GOEDICIGY GD. GD CD GD 


ZX — GŁOS POLSKI — 1927 r- 


=== ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem zawiadamiam Sz. Publiczność, iż w SOBOTĘ dnia 8 b. m. ZOSTAJE OTWARTY 


SKŁAD WĘDLIN 


ulicy 
wymagań hygjeny. 


Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczności kreślę się 


z hal, handlarze if. d. 


Czołowi Kandydaci: 
1) Jakób Eisner, wice prezes Centralnego Stowarzyszenia Kupców, Piotrkowska 10 
2) Gerszon Wolman, wice prezes Stowarzyszenia Drobnych Kupców, Ogrodowa 10 
3) Sz. Zajdler, członek zarządu Kupców Kolonialnych, Cegielniana 15 
4) K. Lejbowicz, członek zarządu Kupców handlujących owocami, Zgierska 28 
5) W. Ulinower, prezes zarządu Kupców Kolonialnych, Cegielniana 15i inni, 


m am 0 A —- 


Z o d e » ERRE 
awladomienie. 

Kurator upadłości Józefa Fuksa, Łódź, ul. Nowomiejska Nr. 20, 
zawiadatnia, że Sędzia Komisarz upadłości tejże- wzywa wierzycieli 


upadłości, aby w dniu 8 października 1927 roku o godzinie 1l-ej ra- 
no stawili się w Sądzie Okręgowym w Łodzi, ul. Żeromskiego Nr. 115, 


POSZUKUJĘ 

pokoju z umeblowaniem dla kawalera. 
Oferty: Piotrkowska róg Andrzeja 
apteka W:go Bartoszewskiego pod 
„A, P.“ 7651— 


w kancelarjj Wydziału Handlowego, w celu wyboru w trybie art. 
476-—480 K. H. kandydatów na syndyków tymczasowych i wysłucha- 
nia sprawozdania kuratora. 


Sędzia-Ńomisarz (—) Stanisław Hamburg 


Za zgodność | ; 
> uż nowany nauczyciel ul. Narutowicza 40, 
(—) Aleksander Chądzyński m. 5, front, LA 4—6 po pol. 175—16 


Adwokat. ka Z GE 
STUDENT 


udzi ela korepetycji w zakresie ośmiu 
klas, Gdańska 46—12, 2645—5 


NAUKA | WYCHOWANIE 


ANGIELSKIEGO 


konwersacji i literatury udziela ruty- 


POKOJU 
umeblowanego z niekrępującem 
wejściem poszukuje 2-u panów. Może 
być z utrzymaniem. Oferty „Profesor* 


7655 — 
I do „Głosu Polskiego 7667—1 


EELFKEKFHAMAKEKASEOGSLAKASEERE 


Anna Abramowicz-LeWy 


POKóJ FPONTOWY 
duży dwuokienny cddam przyzwoitej 
osobie od zaraz Pytać się dozorcy ul, 
Nowo -Targowa 20, —2 


Komplet 


U | 


przy Piotrkowskiej 93, tel. 64 - 85 


który jest urządzony na wzór zagraniczny podług nainowszych 


SRLEPY znajdują się: Piotrkowska 95, tel, 64-85, Plac Kościelny 4. CENTRALA znajduje się: Brzezińska 36, tel. 34-15, 
Z poważaniem JAN RUSZCZAFK. 


Kupcy, przemysłowcy, kupcy drobni, kupcy 


Wszyscy bez wyjątku, Kupcy winni dnia 9 października 
oddać swe głosy na Żydowski Blok Gospodarczy Nr. 3L 


Jedyna lista która broni interesów Kupców! 
ZYDOWSKI BLOK GOSPODARCZY. 


N. 257 


Cała demokracja 
26 żydowska 26 
rzemieślnicy, kupcy i inteli- 


gencja pracująca 
głosują wyłącznie na 


fyd. Bloku - emokretycznego 


26 


kandydaci której walczyć bę- 
dą: o obronę interesów ży» 
dowskich, o najżywotniejsze 
interesy ekonomiczno-gospo- 
darcze mieszczaństwa żydow- 
- skiego, o współmierne obcią» 
żenie podatkami wszystkich 
sfer społeczeństwa, o zdrową 
gospodarkę miejską. 
kandydatami. czołowymi są: 


listę 


26 


wychowania przedszkolnego Lok skośny buska ) 
oraz początkowego nauczania eRarz-Dentysta | pESDRREZ 
Siilleró Południowa 39 powróciła. 7648-2 DONIESIENIA ROZM. Adw. Józef Waicman 
U BrOWNa, © z + ———: || « GEDDA PRACY :: Dr. Jerzy Herszfinkel 
apisy przyjmuje od 4—6 pp. 
= == = Or; wod CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 26 
EET SEIIS LA RANA" T ERER ROPEK AOT, EROS A A 5 Musisz ukończyć kursa fachowe kore- CHŁOPCA 
Mieszkania dia oficerów LAJCHTER spondencyjne prot, Sekulowicza, War- jz siusarni lub kuźni silnego przyjmę kien 
aa AL iłowce aa an maaa [zaraz Glówna 61. „Koźmiaek» 704i 
garnizona Łódzkiego w Łodzi. STOMATOLOG | kupieckiej, korespondencji handlowej E 
Komisarjat Rządu na m. Łódź poszu- Konstantynowska 9 stenografji, nauki handlu, prawa, kali CHŁOPI G DENT. 
kuje w drodze dobrowolnego najmu więk- e po 7 PEACE zdj doch pacebiyd tet Wp „AE 
Aj ilości mi h i Ń + 49-66. znawstwa, angielskiego, tran j ia. = 
boj ilości are i renege ag 5 kS Chor. szczęk, dzia ' niemieckiego, Po ukończeniu świa- B. ABOWA 
Bye Aa E cnronie 10- sel, podniebien'a | dectwo. Ządajcie prospektów. Me -ra 00 
ni z ial. zębodołów it. p. = wznowiła jęci 
Oferty z podaniem rocznego czynszu Od 1i pół do 5. OPEL. ZAGUĘB DOKUMENTY : przyjęcia 
koriornianego należy składać w pokoju W niedzielę 9—11 SZUKAM | Piotrkowska 85, m. 5, front. 
Nr. 4 (ul. Kilińskiego 152)-w terminie dni przyjaciółki cichej, Samotnej. „Głos 
7 w godz. 8—15. 7661—1 Dr. |Polski* „Poranek* EIN =] ZAGINĘŁA 
Komisarz Rządu na m. Łódź ROMAN książeczka wojskowa wydana przez EEC FEB] EEEE) 
s . K, U, w Łodzi na imię Tomasza 


Nowaka, zamieszkałego we wsi. Wola-| py, akt 
p lęzowa” gm. Dębrowa* BUGS D | ROTTO 


(—) iżycki. 


SPRZEDAŻ 


Bornstein | KUPNO i 


EAEE EEE OERO ENE RE Łaski. 7656—3 r 
Trangutta 9, a — | Ogłoszenie. 

Lombard | cz: BUDKA BED o 

Chor. wewn: | go sprzedania. Wiadomość: Anny 25. | książeczkę wojskową wanięzez, Ey cią w Łodzi, jan 
i nerw. 7646—1 | K+ U. Łódź na imię Rudolfa Rippricha. R kt zemi 

Licytacja Przyjm. 7 —8. | _ s + B= Łaskawy znalazca proszony jest o od- ao i. Łodzi 

Warszawskie Akcyjne Towarzystwo Pożyczkowe MEBLE Paip Caaan P ©0508 570-8 przy ulicy Sienkie 


wicza M: 67, na zd- 
sadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza. że 
w dn. 14 październ. 
1927 r, od 10 r. 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 55 
odbędzie się 

sprzedaż z prze- 
targa publicznego 


na zastaw ruchomości — Oddział w Łodzi, 
ul. Zachodnia 31 

zawiadamia, że 18, 19, 20, 21 Października 1927 
sprzedawane będą przez licytację zastawy nieprolon- 
gowane w swoim czasie. Procenty należy wpłacać 
przed dn. 14 Października 1927, gdyż po 
tym terminie zastawcy dopłacą koszta probierni 
państwowej za cechowanie prób. Wykaz Nr. Nr. za- 


solidne i tanie poleca Stolarnia Orla — —— 
25, 6368 —20 


ZGUBIONO 
książeczkę wojskową wyd, przez P. K 
U. Łódź— Powiat na nazwisko Lewy 
Bolesław, zam, we wsi Antoniewsikawa 
am. Nowosolna. 7625—5 


LZ med, 


PRYBULSKI 


Choroby skór= 

ne włosów we- 

neryczne i mo- 
czopłciowe 


SPRZEDAM 
sklep spożywczy z pokojem i kuchnią 
Kilińskiego 55. 7619—5 
DUżY WYBÓR : 
resztek. Wiadomość: Gdańska 17, m. 4, | $% 


stawów podlegających sprzedaży ogłoszony będzie w | Leczenie światłem | prawy dzwonek. 7660—10 A 3 ag = 
„Kurjerze Łódzkim*.i wywieszony w biurze, ul. Za- PORI Doktór Dr. E firmy B.cia 
chodnia 31. 76601] 07 ngenu É KLINGER p> Fajwlowicz* 
Przyjmuje od 9—2 . i składających się 
"od 4—8 |LOKALE i MIESZKANIA ls Sonnenberg z 10 apel fer 
. e Dla pań od 4—5 od- PEET Piotrkowska 51 | Choroby cznego je I, 
o wynajęcia dzielna poczekal- il p. front, | _ skórne OTWORZONE 
nia; Choroby wene- i weneryczne ESTE ZI - 
i Zawadzka N |, DWA POKOJE ryczne skórne i | Ziel 8 Łódź. d, 4.X. 27r. 
duża sala parlerowa przeszło 200 metrów kw. po- tel. 25—38, przy ul. Piotrkowskiej N: 28, Il p. 5 wlosów 2 tetona È . Komornik: 
i ii 560- front, mieszkanie |. do oddania na | Przyjmuje o — Przyjmuje 12,5 i 
wierzchni i obszerne sutereny. 7560-3 porz Enea zy zaa ik yj nie zad 4Ę 120 a A Jan Rzymowski 
Wiadomeść ul. Narutowicza 12, w biurze „Watt“. ) — =m | Dla Pań od 4—6 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltow 
ę y p y 


Pre M EET E rata nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 


— — Ssłką pocztowa w kraju — zł. 5.—; zagranicę — zł. 7.20, 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. 


zagranicznych o 100 procent drożei 
„Wydawnictwó Powszechne" sp. z ogr. odp. 


Kedakior: Gustaw wWassercug. 


Do akt. 
w 1250-1927 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie : Okręgo- 
wym w Łodzi, Jan 
Rzymowski, za- 
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Sien- 
kiewicza 67, na za- 
sadzie art, 1050 U. 
P. C., ogłasza, że 

w dniu 
17 października 
1927 r. od g., 10 r. 
w Łodzi. przy ul. 
Piotrkowskiej 51 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego rucho- 
mości, należących 
do Nachmana 
Rozenbluma 
i składających się 
z mebli, 
oszacowanych na 
sumę zł, 450, — 
Łódź, d. 5X. 27 r. 
Komornik: 


Jan Rzymowski. 


4 
jj 


J strona i wtekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 gr. str. S"szpalt. — Nąłesła ne 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt. = Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — O iłoszenia zarę 
— Ogłoszenia zamiejscowe obliczane sa o 5) proc 


zaś f itm 


W drukarni „Głosu Polsktego* Piotrkowska BG 


